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Lwów – Powszechna Wystawa Krajowa w 1894 r. Na wystawie tej polskie bydło czerwone  

(nazwane w katalogu jeszcze rasą bułeczkowatą) pokazano w liczbie 64 zwierząt 
 
 

 
Wiedeń w 1913 r., miejsce wystawy hodowlanej, na której złoty medal uzyskał buhaj rasy polskiej czerwonej – 

Topór Rzeźbiony, wystawiony przez Zygmunta Marsa z Limanowej. Pierwszą nagrodę uzyskała krowa rasy 
czerwonej polskiej z obory Wojciecha Undasa, członka Włościańskiego Związku Hodowców Czerwonego 

 Bydła Polskiego w Jodłowniku 
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Drodzy Czytelnicy 

 
 

  
większenie produkcyjności zwierząt gospo-
darskich jest wynikiem polepszenia warun-

ków chowu i hodowli, realizacji określonych 
programów doskonalenia wybranych ras, po-
prawy struktury genetycznej pogłowia, opartej 
na selekcji materiału zarodowego oraz na impor-
cie wysoko wartościowego materiału biologicz-
nego. Dzięki wyraźnie sprecyzowanej polityce 
hodowlanej i zastosowaniu najnowszych zdoby-
czy nauki można było w stosunkowo krótkim 
czasie osiągnąć duży postęp hodowlany i pro-
dukcyjny, a także fenotypowe zmiany doskona-
lonych zwierząt gospodarskich. 

Szybki rozwój nauk rolniczych pozwolił 
na wprowadzenie w szerokiej skali metody 
sztucznego unasieniania zwierząt, eliminując 
w znacznym stopniu możliwości zakażenia cho-
robami, stając się także pozytywnym czynni-
kiem postępu hodowlanego, który wraz z rozwo-
jem nowoczesnych metod oceny wartości ho-
dowlanej zwierząt pozwolił na tworzenie no-
wych i doskonalenie już istniejących ras jako 
bardzo wydajnych zwierząt. 

Dzięki wykorzystaniu nowoczesnych 
metod elektroniki obliczeniowej w ocenie warto-
ści produkcyjnej i hodowlanej zwierząt, selekcja 
i dobór do rozrodu mają decydujące znaczenie 
w postępie hodowlanym, co w bezpośredni spo-
sób przekłada się na opłacalność hodowli. Jed-
nym z takich czynników jest możliwość oceny 
wartości hodowlanej z wykorzystaniem marke-
rów genetycznych. Kolejnymi dodatnimi czyn-
nikami, mającymi istotny wpływ na zwiększenie 
tempa realizacji programów doskonalenia, są 
obecnie: szybka możliwość wymiany myśli mię-
dzy ośrodkami naukowymi, dostęp do najnow-
szej literatury, możliwość importu zarówno ma-
teriału hodowlanego żeńskiego, jak też nasienia 
wybitnych buhajów, a także zarodków z doboru 
wybranych kojarzeń, nawet z odległych krajów. 

Są na świecie rasy zwierząt o dużym za-
sięgu krajowym, a także międzynarodowym, np. 
bydło holsztyńsko-fryzyjskie. My w kraju posia-
damy rodzimą rasę bydła polskiego czerwonego, 
użytkowaną w kierunku mięsno-mlecznym – 
dawniej na terenie całego kraju, a obecnie na 
ograniczonym obszarze. Bydło to doskonali się 
w czystości rasy. Wzrost wydajności jest tu mi-
nimalny, ale następuje zachowanie cennych cech 
fenotypowych i genetycznych, które w przyszło-
ści mogą okazać się bardzo istotne dla utrzyma-
nia bioróżnorodności użytkowanych zwierząt. 
Populacje bydła rasy pc są objęte Programem 
ochrony zasobów genetycznych i wymagają sta-
łego budżetowego dofinansowania na poziomie, 
pozwalającym na utrzymanie i rozwój populacji 
żywej oraz zgromadzenie materiału biologiczne-
go – zarodków i nasienia w formie zamrożonej. 

W roku bieżącym mija 120 lat od powo-
łania do życia przez grupę 14 rolników Towarzy-
stwa Hodowców Czerwonego Bydła Polskiego. 
Miało to miejsce w majątku Jana Brandysa 
w Wielkich Drogach koło Krakowa w 1894 r. 
Bardzo uroczyście obchodzono 110-lecie istnie-
nia Towarzystwa w maju 2005 r., dokonując oce-
ny pełnego zakresu prac i poczynań nad bydłem 
polskim czerwonym. Była temu poświęcona sesja 
naukowa i zorganizowana po wieloletniej prze-
rwie – Regionalna Wystawa Bydła tej rasy. 

Wszystkim rolnikom-hodowcom, utrzy-
mującym  bydło  rasy polskiej czerwonej, uczest-
nikom wystaw i pokazów w Szczyrzycu i innych 
regionach kraju oraz osobom wspomagającym 
utrzymanie tej rasy serdecznie dziękuję za ich 
zaangażowanie i życzę sukcesów hodowlanych 
oraz powodzenia w domu i zagrodzie. 
 

 
prof. dr hab. Eugeniusz Herbut 

Dyrektor Instytutu Zootechniki PIB 
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Rolnicy-Hodowcy! 

 
 
 

Bardzo szybko mijają lata – nie tak 
dawno, w 2005 r. obchodziliśmy uroczyście 
w Instytucie Zootechniki w Balicach oraz na te-
renie gminy Jodłownik i powiatu limanowskiego 
110-lecie powołania Towarzystwa Hodowców 
Polskiego Bydła Czerwonego. W roku bieżącym 
mija już 120 lat od powstania Towarzystwa. 
Pragniemy o tym przypomnieć podczas VIII 
Krajowej Wystawy Czerwonego Bydła Polskie-
go oraz Regionalnego Czempionatu Koni Rasy 
Huculskiej w Szczyrzycu w czerwcu 2014 r. 

Informacja o tej doniosłej rocznicy ma 
na celu przypomnienie młodym rolnikom, ho-
dowcom bydła rasy polskiej czerwonej o ko-
nieczności dalszej pracy organizacyjnej i hodow-
lanej nad zachowaniem,  a także doskonaleniem  
tej populacji zwierząt, świadczącej o dorobku 
wielu pokoleń polskich hodowców. W przeszło-
ści rasa ta stanowiła około 25% populacji bydła 
hodowanego w kraju, ale z upływem lat zmiany 
zachodzące w rolnictwie oraz tendencje do 
zwiększania opłacalności produkcji bydlęcej 
spowodowały prawie jej zanik. Krowa polska 
czerwona w drodze do uzyskania wysokiej wy-
dajności i lepszych efektów ekonomicznych wal-
kę tę przegrała. Należy cieszyć się, że znalazło się 
grono ludzi, którym leżało na sercu utrzymanie 
rasy polskiej czerwonej w formie żywej i objęcie 
jej programem ochrony zasobów genetycznych. 
Sądzimy, że obecny stan krów czerwonych pol-

skich, objętych programem ochrony, wsparcie 
finansowe z budżetu państwa i wielkie przywią-
zanie rolników do tych zwierząt nie pozwolą na 
skreślenie bydła tej rasy z katalogu zwierząt go-
spodarskich. 

Wielokrotnie przedstawiano na różnych 
sympozjach oraz na wystawach i pokazach wy-
niki prac badawczych i hodowlanych, prowa-
dzonych  nad tą rasą. Posiadana obecnie popula-
cja powinna utrzymać się na stabilnym poziomie 
i zachować jako dobro narodowe, świadczące 
o wartości tej rasy i jej kulturotwórczym i go-
spodarczym oddziaływaniu. 

W imieniu wszystkich organizacji ho-
dowlanych i ośrodków naukowych, zajmujących 
się jeszcze bydłem polskim czerwonym, a także 
włodarzy Gminy Jodłownik i sąsiednich gmin, 
wspierających utrzymanie tej rasy i organizowa-
nie wystaw oraz małych i dużych sponsorów 
serdecznie dziękujemy hodowcom i rolnikom za 
jej utrzymywanie, doskonalenie i coroczne pre-
zentowanie na wystawach. 

Niech nasza wspólna troska i praca wo-
kół rasy polskiej czerwonej nie pozwoli na znik-
nięcie tych pięknych zwierząt z naszego krajo-
brazu i z gospodarstw rolnych. 

Do miłego zobaczenia na kolejnych wy-
stawach, pokazach i uroczystościach okoliczno-
ściowych, poświęconych bydłu rasy polskiej 
czerwonej.

 
 

 
mgr inż.  

Zbigniew Młyński 
prof. dr hab.  

Jędrzej Krupi ński 
prof. dr hab.  
Jan Trela 

Wacław Drożdż 

Małopolskie  
Towarzystwo 

Hodowców Bydła 

Dział Ochrony Zasobów Ge-
netycznych Zwierząt 

Instytutu Zootechniki PIB 

Dział Genetyki 
i Hodowli Zwierząt 

Instytutu Zootechniki PIB 

Krajowy Związek 
Hodowców Bydła 

 Polskiego Czerwonego 
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120-lecie  chowu  i  hodowli bydła  polskiego  czer wonego
 

Jan  Trela 
 

Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy, Dział Genetyki i Hodowli Zwierząt, 
32-083 Balice k. Krakowa 

 
 

 
 

Profesor L. Lush, wybitny amerykański genetyk, w swoim dziele „Doskonalenie zwierząt” (PWRiL, 1961, s. 44) 
pisze: „Działalność związku hodowców ma na celu utrzymanie istniejących właściwości ras, poprawę ich użyt-
kowości i popieranie zawodowych interesów członków. Niektóre czynności służą wszystkim tym trzem celom, lecz 
wiele z nich służy tylko dwom spośród nich”. 

 
bchody 120. rocznicy powołania do życia 
w 1894 r. Towarzystwa Hodowców Czer-

wonego Bydła Polskiego przez grupę 14 rolni-
ków, użytkowników tej rasy, w majątku pana 
Jana Brandysa w Wielkich Drogach koło Kra-
kowa są kontynuacją uroczystości, które odbyły 
się w 2005 r. w Instytucie Zootechniki w Bali-
cach z okazji 110-lecia tego Towarzystwa. 

Celem niniejszego opracowania jest po-
informowanie o tej doniosłej rocznicy dla 

utrzymania tradycji i przypomnienia młodszym 
rolnikom-hodowcom o celowości dalszej pracy 
naukowej i hodowlanej oraz organizacyjnej nad 
utrzymaniem i doskonaleniem tej jedynej rodzi-
mej rasy bydła mlecznego w kraju. W opraco-
waniu zostały wykorzystane materiały naukowe 
i popularnonaukowe, opublikowane w „Wiado-
mościach Zootechnicznych” (2005, R. XLIII, nr 
2), z okazji 110-lecia Towarzystwa Hodowców 
Czerwonego Bydła Polskiego. 

 

 
Pierwsza specjalna wystawa czerwonego bydła polskiego miała miejsce w Krakowie w 1897 r.  
Na zdjęciu:  Plakat Antoniego Piotrowskiego (Zakład Litograficzny Aureliusza Pruszyńskiego)

 

O
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Zarys historyczny chowu i hodowli bydła pol-
skiego czerwonego 
 

W drugiej połowie XIX wieku na tere-
nach rozbiorowej Polski użytkowano znaczną 
populację bydła o umaszczeniu czerwonym, któ-
rą na przełomie XIX i XX w. nazywano „czer-
wone bydło polskie” lub „polskie bydło czerwo-
ne”, a także „bydło krajowe”. Prof. J. Szarek 
(2005) zaznaczył, że pierwszymi inicjatorami 
prac hodowlanych nad tą rasą byli cudzoziemcy, 
pracujący na wydziałach rolniczych różnych 
uczelni, m.in. F. Holdefleiss, M. Wilckens i L. 
Adametz. Niemniej, już w latach wcześniejszych 
(około 1830 i 1844 r.) polscy uczeni, m.in. J.G. 
Wyżycki, J.N. Kurowski i M. Oczapowski, inte-
resowali się zaletami bydła czerwonego krajo-
wego. Faktyczny rozwój prac nad jego doskona-
leniem na terenach polskich rozpoczął się 
z chwilą powołania „Towarzystwa” i obejmo-
wania przez niego swą działalnością coraz więk-
szego obszaru. Oprócz tego, w 1895 r. powstał 
Związek Hodowców Bydła Czerwonego przy 
Krakowskim Towarzystwie Rolniczym. Współ-
praca tych dwóch organizacji dała początek pra-
cy twórczej i systematycznej nad bydłem czer-
wonym. Związek zapoczątkował prowadzenie 
ksiąg hodowlanych, kontrolę użytkowości mle-
cznej, organizowanie pokazów i wystaw, aukcji 
jałówek i buhajów, a także szkoleń i nowych 
systemów prowadzenia obór, utrzymania i ży-
wienia bydła. Powstałe w latach 1875–1900 obo-
ry dworskie i chłopskie, m.in.: Hermana Czecha 
w Kozach, w Średniej Szkole Rolniczej w Czer-
nichowie, Stefana Romera w Jodłowniku, Jana  
Zdunia w Rabie Wyżnej, Jana Brandysa w Wiel-
kich Drogach, a także ziemiańska w Przyborowie, 
dały dobry początek do naśladowania i powsta-
wania nowych stad bydła czerwonego. 

Działalność Towarzystwa i Związku 
oraz wzorowe prowadzenie wielu obór chłop-
skich i „dworskich” pozwoliły na wyhodowanie 
wielu zwierząt, które uczestniczyły w ówcze-
snych pokazach i wystawach, zdobywając liczne 
nagrody, wyróżnienia i dyplomy. Po badaniach, 
prowadzonych przez prof. L. Adametza (1901) 
uznano, że pogłowie „bydła czerwonego” po-
chodzi od tura małego brachycerycznego. Bydło 
to, które zaczęto nazywać „polskie bydło czer-
wone” (pc), w bardzo szybkim czasie rozprze-
strzeniało się na terenie dawnej Polski. W latach 

1910–1915 miały miejsce istotne wydarzenia: 
opracowano zasady prowadzenia oceny i pomia-
rów zootechnicznych oraz ustalono wzorce ra-
sowe dla poszczególnych kategorii zwierząt, 
wydano pierwsze tomy księgi rodowej krów 
i buhajów za okres 1896–1911, odnoszono duże 
sukcesy na wystawach we Lwowie i w Wiedniu. 
Buhaj Topór Rzeźbiony i krowa Marcula zdoby-
ły czempionaty – co było początkiem sprzedaży 
zwierząt tej rasy do dalszej hodowli w Bawarii. 

Rozkwit chowu i hodowli został zatrzy-
many i utrudniony w czasie działań wojennych 
I wojny światowej, natomiast po jej zakończe-
niu, z chwilą powstania państwa polskiego przy-
stąpiono znów do pracy twórczej i odbudowy 
populacji polskiego bydła czerwonego. 

W tym okresie do odtworzenia tej popu-
lacji znacznie przyczyniła się działalność zawo-
dowa m.in. mgr J. Bujwida, inż. S. Szarka, mgr 
W. Wesołowskiego, profesorów: T. Twardzic-
kiego, T. Konopińskiego, M. Prawocheńskiego, 
T. Marchlewskiego, J. Jakubca i wielu hodow-
ców-rolników, m.in. Drożdżów, Smagów, Bie-
lów, Stawarzów, Murzynów, Żurów. Wynikiem 
tego była ustawa hodowlana z 5 marca 1934 r., 
uznająca polskie bydło czerwone za jedną 
z trzech ras w kraju i  dająca jej nieograniczony 
zasięg terytorialny. 

W latach międzywojennych chów i ho-
dowla bydła polskiego czerwonego były prowa-
dzone w czystości rasy. Skupiano się głównie na 
poprawie cech budowy i pokroju, uznając że 
wydajność mleczna w granicach 3500–4300 kg 
mleka rocznie jest wystarczająca w populacji 
objętej kontrolą mleczności. 

W momencie, kiedy wydawało się, że 
osiągnięto już wiele w tym zakresie, znów na-
stąpiły lata wojny i totalnego wyniszczenia rol-
nictwa. W okresie powojennym (po 1945 r.) 
przez długi czas odtwarzano populację tego by-
dła w kraju, a następnie przystąpiono do jej do-
skonalenia. 

Prof. Z. Staliński w czasie  poprzednich 
uroczystości (2005) w sposób ciekawy omówił 
wiele zagadnień w swym wystąpieniu pt. „Przy-
czynek do historii bydła rasy polskiej czerwo-
nej”, przybliżając jednocześnie wiele zagadnień 
związanych z pracami nad tą rasą oraz sylwetek 
wielu osób z nauki i praktyki, którzy znaczną 
część swojego życia i pracy zawodowej poświę-
cili jej doskonaleniu. 
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Wizyta ministra rolnictwa Belgii Henri’ego Baelsa w 1930 r. w majątku Jodłownik Aleksandra Romera 
 

Jodłownik – prezentacja bydła rasy polskiej czerwonej w trakcie wizyty ministra Belgii (1930)
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 Po odtworzeniu populacji bydła w kraju 
(ok. 25% populacji to bydło pc) w Instytucie 
Zootechniki w Balicach, IGiHZ PAN w Ja-
strzębcu oraz innych ośrodkach naukowych 
(uczelniach), a szczególnie w ówczesnej Wyż-
szej Szkole Rolniczej w Krakowie od 1960 r. 
organizowano wiele konferencji i sympozjów 
naukowych (przy czynnym udziale PTZ w War-
szawie i Odziału w Krakowie) na tematy zwią-
zane z bydłem polskim czerwonym. Na jednej 
z takich konferencji (1962), zorganizowanej 
przez Komitet Nauk Zootechnicznych PAN, pro-
fesorowie: Z. Kamiński i Z. Staliński, mgr J. 
Matykiewicz, a także młody mgr, a obecny prof. 
S. Wężyk przedstawili wyniki badań prowadzo-
nych nad określeniem właściwej struktury gene-
tyczno-hodowlanej bydła polskiego czerwonego. 
Prof. J. Kielanowski stwierdził natomiast, że 
„w hodowli zarodowej bydła polskiego czerwo-
nego postęp jest niedostateczny, co w znacznej 
mierze  jest wynikiem braku odpowiednich wa-
runków do pracy hodowlanej. Brak jest jednoli-
tego i konsekwentnie realizowanego planu ho-
dowlanego. Przystąpienie do krzyżowania z bu-
hajami innych ras (obcych) braku tego nie zastą-
pi. Konieczne jest zatem opracowanie programu 
doskonalenia tej rasy”. 

Kilka lat później (1968) program taki 
opracował Zespół pod kierunkiem prof. Z. Sta-
lińskiego – „Stan hodowli bydła czerwonego 
w Polsce, jej potrzeby oraz kierunki prac nau-
kowo-badawczych prowadzonych w tym zakre-
sie”. Kolejna konferencja (1977), poświęcona: 
„Ochronie i organizacji hodowli zachowawczej 
rodzimych ras zwierząt gospodarskich”, przed-
stawiła coraz trudniejszą sytuację w chowie 
i hodowli bydła polskiego czerwonego. Posunię-
cia administracji państwowej spowodowały, że 
bydło tej rasy zastępowano innymi rasami, bar-
dziej wydajnymi, o lepszych cechach opasowych 
i rzeźnych. W konsekwencji doprowadziło to do 
sytuacji, że po 1990 r. kontrolą mleczności było 
objętych poniżej tysiąca krów, o średniej rocznej 
wydajności mlecznej: 3533 kg i 4,18% tłuszczu. 

Przedstawiając zarys prac hodowlanych 
nad bydłem polskim czerwonym, należy wspo-
mnieć, że po 1980 r. powstawały związki ho-
dowców bydła i producentów w różnych rejo-
nach kraju. Taki związek powstał dla rejonu po-
łudniowej Polski w 1985 r. w Nowym Sączu. 
Zrzeszał on około 5 tysięcy członków. Kolejnym 

związkiem, powołanym w lipcu 1991 r. było 
„Małopolskie Towarzystwo Hodowców Bydła” 
z siedzibą w Zabierzowie (Kruk i Staszczak, 
2005). Naczelnym zadaniem tych związków by-
ła ochrona interesów rolników, szeroka akcja 
szkoleniowa i upowszechnieniowa oraz ułatwio-
ny  dostęp do zakupu środków do produkcji rol-
nej. Związki branżowe wyrażały zgodę i chęć do 
prowadzenia całości zagadnień, związanych 
z hodowlą bydła w kraju, według wzorców obo- 
wiązujących w Unii Europejskiej. Pomimo wielo-
letnich starań, administracja państwowa nie po-
zwoliła na realizację takich założeń, dopiero po-
wstanie Polskiej Federacji Hodowców Bydła 
i Producentów Mleka umożliwiło udział rolników-
hodowców w doskonaleniu bydła ras mlecznych. 
 
 
Zmiany w populacji bydła rasy polskiej czer-
wonej na przestrzeni lat 
 

Bydło rasy polskiej czerwonej stanowi-
ło, według monografii Szumowskiego (1936), 
25% pogłowia krajowego. W powojennych gra-
nicach kraju było ono użytkowane: w północno-
wschodniej, wschodniej i południowo-wschod-
niej części kraju, a także na Śląsku cieszyńskim 
oraz w części Zagłębia i Górnego Śląska. Rasa ta 
znalazła także dobre warunki na Kielecczyźnie 
oraz w rejonie Rawicza, na obrzeżach Wielko-
polski. Jej matecznikiem od początku istnienia 
i konsolidacji była ziemia limanowska – Jo-
dłownik i jego okolice, a także prawie cała Ma-
łopolska. W połowie lat sześćdziesiątych, kiedy 
populacja bydła rasy pc osiągnęła 2 miliony 
krów, pojawiła się możliwość eksportu młodego 
bydła rzeźnego i wołowiny do krajów zachod-
nich – głównie: Włoch, Grecji, Niemiec Za-
chodnich, a także na Bliski Wschód i do krajów 
północnej Afryki. Eksport żywca i mięsa woło-
wego znacznie poprawiał sytuację ekonomiczną 
rolników. Dobry materiał eksportowy można 
było uzyskać z użytkowanych wówczas ras by-
dła: nizinnego czarno-białego i nizinnego czer-
wono-białego oraz zwiększającej się populacji 
bydła rasy simentalskiej. Rasy te były użytkowa-
ne w typie mięsno-mlecznym i doskonalone przy 
użyciu buhajów holenderskich i niemieckich oraz 
simentalskich z Niemiec i Austrii. W tym czasie 
znaczącą populacją było w Polsce bydło czerwo-
ne duńskie, którego buhaje wraz  z buhajami 
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pozostałych ras używano do krzyżowania z pol-
skim bydłem czerwonym. Mieszańce z takiego 
krzyżowania nie były jednak dobrym materiałem 
eksportowym. 

Po 1970 r. powstało w Ministerstwie 
Rolnictwa, przy współpracy instytutów i uczelni 
rolniczych, opracowanie, w oparciu o które Mi-
nister Rolnictwa wydał w 1973 r. zarządzenie, 
ograniczające znacznie rejon użytkowania bydła 
polskiego czerwonego. Wykonanie postanowień 
tego zarządzenia spowodowało masową reduk-
cję bydła rasy pc i zastępowanie go rasami czar-
no-białą i czerwono-białą. Po zniesieniu przepi-
sów o rejonizacji ras, co nastąpiło w 1981 r. oraz 
realizacji zarządzeń Ministra Rolnictwa (z 1973 
r.) populacja krów tej rasy zmniejszyła się 
w ciągu 10 lat z miliona do około 190 tys. sztuk: 
40 tys. w województwie białostockim, 45 tys. 
w rzeszowskim, około 100 tys. w krakowskim 
oraz 5 tys. w kieleckim i lubelskim. 

Tempo zmniejszania się tej populacji by-
ło tak szybkie, że groziło to całkowitym zani-
kiem tej rasy. To samo Ministerstwo Rolnictwa, 
aby temu zapobiec, uznało część obszaru powia-
tów: nowotarskiego, nowosądeckiego i lima-
nowskiego za rejon zachowawczy rodzimej rasy 
bydła polskiego czerwonego. Stan jego pogłowia 
na tym terenie wynosił około 55  tys. krów w 17 
gminach. Posiadacze krów, którzy byli dostaw-
cami mleka do Okręgowych Spółdzielni Mle-
czarskich, od 1976 r. mieli wsparcie ze strony 
państwa w formie bezpłatnej inseminacji i kon-
troli użytkowości mlecznej oraz dotacje 500 zł 
na krowę. Obniżono także normy kwalifikacji 
młodego bydła rzeźnego w skupie. Przywiązanie 
rolników do bydła pc, tradycje hodowane oraz 
wymienione wsparcie pomocowe ze strony pań-
stwa pozwoliły na prowadzenie ciągłości pracy 
hodowlanej i utrzymanie populacji zachowaw-
czej tej rasy. 
 
 
Wybrane zagadnienia z prac badawczych pro-
wadzonych przez Instytut Zootechniki oraz 
inne ośrodki naukowe nad bydłem polskim 
czerwonym 
 

Znacząca populacja bydła rasy polskiej 
czerwonej w okresie przedwojennym oraz po 
odbudowie strat powstałych w wyniku II wojny 
światowej wymagała ciągłych i stale modyfiko-

wanych metod doskonalenia użytkowości. Pra-
cami badawczymi w rejonach użytkowania tej 
rasy zajmowały się najczęściej: Instytut Zoo-
techniki i Instytut Genetyki i Hodowli Zwierząt 
Polskiej Akademii Nauk w Jastrzębcu oraz wy-
działy rolnicze uczelni, działających w danym 
rejonie kraju. Na terenach północno-wschodnim 
i środkowym pracę nad bydłem rasy pc prowa-
dzili pracownicy różnych specjalistycznych ka-
tedr i zakładów Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Olsztynie. Należy zaznaczyć, że z ośrodkami 
naukowymi ściśle współpracowały wojewódzkie 
stacje oceny zwierząt, zakłady unasieniania 
zwierząt, organizacje centralne i Ministerstwo 
Rolnictwa. Prace hodowlane nad tą rasą skupiały 
się głównie w rejonie białostockim i dotyczyły 
jej uszlachetniania i wyrównywania poprzez sys-
tematyczną ocenę użytkowości, selekcję i dobór 
osobników do rozrodu w oborach chłopskich 
i wielkostadnych. Według prof. W. Szczekin-
Krotowa, główne nasilenie tych prac miało miej-
sce w Mazowieckim Ośrodku Hodowli Bydła 
Czerwonego Polskiego, który powstał w 1954 r. 
i był jednym z siedmiu ośrodków w kraju. Zna-
czący wpływ na korzystne zmiany w doskonalo-
nej populacji (w typie dolinowym) miały prace 
nad wyborem i selekcją buhajów do rozrodu, 
a zapotrzebowanie na nie często przekraczało 
własne możliwości i dlatego sięgano po roz-
płodniki z innych regionów kraju, szczególnie 
z rejonu Rawicza. Utrzymywanie się wydajności 
mlecznej krów w tym rejonie na poziomie poni-
żej 3000 litrów od krowy rocznie było jedną 
z głównych przyczyn zamiany tej rasy na bydło 
czarno-białe. 

Kolejnym rejonem utrzymywania bydła 
rasy polskiej czerwonej był okręg lubelski. Prace 
prowadzono tu już przed II wojną światową 
i wznowiono je w latach pięćdziesiątych. W okre-
sie powojennym w Wyższej Szkole Rolniczej 
w Lublinie badania nad tą rasą prowadziły ze-
społy profesorów: Z. Zabielskiego, W. Zalew-
skiego i J. Trautmana. Główne prace nad dosko-
naleniem dotyczyły opracowania i realizacji sys-
temu rotacji buhajów. Plan ten oparto na utwo-
rzeniu 5 grup krewniaczych (w tym 1 duńskiej). 
Jego celem było zapewnienie dobrych rozpłod-
ników do krycia naturalnego oraz do powstają-
cych zakładów unasieniania zwierząt. Znaczą-
cym zagadnieniem, prowadzonym przez Zespół 
prof. W. Zalewskiego, było krzyżowanie krów 
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polskich czerwonych z buhajami ras mięsnych 
w celu poprawy ich cech opasowych i rzeźnych. 

Jedna z interesujących odmian bydła 
polskiego czerwonego, zwana rawicką, była zlo-
kalizowana w rejonie południowej części Wiel-
kopolski. Była ona przez długi okres doskonalo-
na (przez pracowników Wyższych Szkół Rolni-
czych we Wrocławiu i Poznaniu) w czystości 
rasy, a następnie przekrzyżowana buhajami 
czerwonymi duńskimi.  

W omówieniu prac poświęconych bydłu 
rasy pc nie można pominąć zagadnień doskona-
lenia tej rasy w zakresie cech mlecznych poprzez 
krzyżowanie z buhajami rasy Jersey. Prace te 
prowadził Zespół prof. H. Jasiorowskiego. Były 
one kontynuacją prac rozpoczętych przez prof. 
M. Czaję. Wybór rasy Jersey był nawiązaniem 
do prac prof. T. Marchlewskiego, który w 1953 
r. rozpoczął je w Zakładzie Doświadczalnym 
Instytutu Zootechniki w Gaiku-Brzozowej i Po-
lance Haller. W pracach tych założono poprawę 
składu  mleka – wzrost procentu tłuszczu i białka, 
co uzyskano. Niestety, nie uzyskano dla tego typu 
prac akceptacji zootechników i hodowców, co 
było powodem zaniechania tej tematyki badań. 

Szeroki zakres badań nad bydłem pol-
skim czerwonym prowadził Instytut Zootechniki 
w swoich zakładach doświadczalnych z racji po-
siadania środków finansowych na ten cel i zale-
ceń Ministerstwa Rolnictwa oraz zapotrzebowa-
nia terenu na tematykę, związaną z doskonale-
niem tej rasy.  

W Zakładzie Doświadczalnym Rossocha 
(woj. łódzkie) od 1948 r. prowadzono prace, któ-
rych celem było zwiększenie wydajności mlecz-
nej do 800 kg/100 kg żywej masy ciała – tj. oko-
ło 4 tys. litrów u bydła w typie dolinowym. Pra-
cami tymi kierował młody zootechnik mgr inż. J. 
Romer, późniejszy profesor. Na podstawie tych 
badań powstało opracowanie pt. „Czerwone by-
dło polskie w ZD IZ Rossocha w świetle wyni-
ków obserwacji nad jego rozwojem i  użytkowo-
ścią”, które było podstawą uzyskania przez J. 
Romera tytułu doktora nauk rolniczych (pod kie-
runkiem prof. T. Konopińskiego). 

W położonym w rejonie podgórskim 
Zakładzie Doświadczalnym IZ w Rabie Wyżnej 
koło Nowego Targu prowadzono prace nad by-
dłem tej rasy w warunkach najbardziej optymal-
nych dla tego środowiska. Jednym z celów tych 
prac było opracowanie systemu wykorzystania 

pastwisk przez bydło i owce, ze szczególnym 
uwzględnieniem nawożenia naturalnego i „sztu-
cznego”. Bardzo przydatne do realizacji tego 
typu badań były hale wysokogórskie na Turba-
czu nad Nowym Targiem. Drugim istotnym ce-
lem tych prac było doskonalenie cech mlecznych 
w czystości rasy, a następnie użycie buhajów rasy 
czerwonej duńskiej w celu uzyskania zwiększenia 
wydajności mlecznej, zmiany składu mleka i fe-
notypowej zmiany wyglądu zwierzęcia. 

Jednocześnie ze wspomnianymi praca-
mi, w ZD IZ Grodziec Śląski koło Cieszyna 
prowadzono pod kierunkiem dr K. Żukowskiego 
badania, mające na celu doskonalenie bydła pol-
skiego czerwonego z wykorzystaniem buhajów 
czerwonych duńskich. Pomysłodawcą i prowa-
dzącym te prace był początkowo prof. M. Czaja, 
który uważał, że „rasa polska czerwona dobrze 
dostosowana do tradycyjnego chowu i eksten-
sywnego prowadzenia produkcji roślinnej nie 
nadąży za szybkim postępem, jaki następuje 
w produkcji zwierzęcej i roślinnej”. 

W latach 1959–1966 nastąpiła druga du-
ża faza importu bydła czerwonego duńskiego do 
kraju – na bazie sprowadzonych ponad 2 tys. 
jałówek cielnych utworzono 31 obór czysto ra-
sowych. Obora taka powstała m.in. w ZD IZ Li-
powa koło Żywca. Obora ta i inne wybrane były 
bazą do produkcji materiału męskiego, przezna-
czonego do krzyżowania z bydłem polskim 
czerwonym. W obu tych zakładach prowadzono 
doświadczenia nad krzyżowaniem bydła rasy pc 
z buhajami duńskimi czerwonymi w celu po-
prawy cech mlecznych i oceny cech opasowych 
i rzeźnych u mieszańców. Mało pozytywne wy-
niki tego krzyżowania oraz znaczący odsetek 
bydła duńskiego czerwonego, posiadający ozna-
ki chorób białaczki i „Johna”, spowodowały 
stopniowe odejście od tego kierunku badań. 

W Zakładzie Doświadczalnym IZ Ry-
manów, w którym znajduje się około tysiąca ha 
użytków zielonych, prowadzono prace nad wy-
korzystaniem cech mlecznych  i mięsnych, do-
skonalonych w czystości rasy oraz cech mię-
snych krzyżówek z wykorzystaniem użytków 
zielonych, szczególnie do produkcji żywca wo-
łowego. Badania nad przydatnością opasową 
mieszańców, będących wynikiem krzyżowania 
z różnymi rasami mięsnymi i innymi rasami 
mlecznymi, prowadzili dr H. Łappa i dr K. 
Nahlik; obydwoje w wyniku prac nad bydłem 
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polskim czerwonym uzyskali tytuły doktora na-
uk rolniczych. Istotny udział w tych pracach 
mieli profesorowie: J. Jakubiec i J. Romer. Zna-
czący wkład w prace nad wykorzystaniem krów 
rasy polskiej czerwonej do krzyżowania z buha-
jami ras mięsnych i rasy simentalskiej wnieśli 
mgr inż. B. Kurzbauer-Choroszy i mgr inż. 
Z. Choroszy. Wyniki prac B. Kurzbauer-
Choroszy posłużyły do przedstawienia dysertacji 
doktorskiej: „Wartość opasowa i rzeźna jałówek 
mieszańców pochodzących z krzyżowania krów 
rasy polskiej czerwonej z buhajami ras mię-
snych: Charolaise, Piemontese, Limousine, 
Blonde d’Aquitaine”. Druga część tych badań 
dotyczyła buhajków i była opracowana w posta-
ci pracy doktorskiej przez Z. Choroszego. 
W 1987 r. na podstawie tych prac, wykonanych 
pod kierunkiem prof. J. Treli, obydwoje uzyskali 
stopnie doktora nauk rolniczych. Były to ostatnie 
z prac prowadzonych nad wykorzystaniem  by-
dła rasy polskiej czerwonej do produkcji żywca 
wołowego. 

W 1964 r. prof. W. Zalewski na łamach 
„Przeglądu Hodowlanego” sugerował, że do do-
skonalenia bydła polskiego czerwonego można 
użyć buhajów czerwonych rasy Angler z Niemiec. 
Rasa ta jest bardzo zbliżona typem i budową do 
pożądanego wzorca krowy polskiej czerwonej. 
Pierwszy eksperyment nad wykorzystaniem buha-
jów rasy Angler do doskonalenia bydła rasy pc 
rozpoczął mgr inż. S. Staszczak, pracownik Okrę-
gowej Stacji Hodowli Zwierząt w Krakowie i In-
stytutu Zootechniki w Balicach. Doświadczenie 
prowadzono (1978–1983) w  POHZ w Jodłowni-
ku. Wyniki wskazywały, że mieszańce z 50% do-
lewem krwi anglerskiej wykazywały wyższą wy-
dajność mleczną (o 871 kg mleka), przy zwięk-
szonym procencie tłuszczu. Efektem tych do-
świadczeń było przedstawienie pracy pt. 
„Wpływ buhajów rasy Angler na użytkowość 
mleczną i mięsną potomstwa pokolenia F1 od 
krów rasy polskiej czerwonej”, na podstawie 
której S. Staszczak uzyskał stopień doktora nauk 
rolniczych (promotor: prof. Z. Staliński). 

Badania nad zastosowaniem buhajów ra-
sy Angler w szerszym zakresie prowadził w In-
stytucie Zootechniki Zespół prof. J. Treli, przy 
współpracy Okręgowej Stacji Hodowli Zwierząt 
w Krakowie. Wyniki, dotyczące około 1000 
krów w gospodarstwach wielkostadnych i u rol-
ników indywidualnych, pozwoliły na podstawie 

obserwacji 3 laktacji na stwierdzenie, że mieszań-
ce o różnym dolewie krwi anglerskiej produkują 
znacznie więcej mleka od rasy wyjściowej, przy 
zachowaniu dotychczasowych cech opasowych 
i rzeźnych, a dolew krwi rasy Angler nie może 
mieć charakteru krzyżowania wypierającego. 

Wyniki obydwu doświadczeń są wyko-
rzystywane do tej pory w doskonaleniu rasy pol-
skiej czerwonej, o czym wspomniano w oddziel-
nym rozdziale. 

Na zlecenie Departamentu Produkcji 
Zwierzęcej Ministerstwa Rolnictwa – Instytut 
Zootechniki wraz z OSHZ w Krakowie rozpo-
częły w 1962 r. prace nad oceną wartości ho-
dowlanej buhajów rasy polskiej czerwonej. 
Pierwsze wyniki, uzyskane na podstawie wydaj-
ności mlecznej pierwiastek (1645 sztuk), pozwo-
liły na pełną ocenę pierwszej stawki buhajów. 
Ilość ocenianych buhajów zwiększała się z każ-
dym rokiem; modyfikowano także metody oce-
ny. Na podstawie wydajności mlecznej pierwia-
stek, utrzymywanych w terenie i w Stacji Oceny 
Mlecznej (POHZ) w Jodłowniku, oceniano taką 
ilość buhajów, od których można było zapewnić 
nasienie do inseminacji dla całej populacji pol-
skiej czerwonej. 

Badania te i modyfikację metod oceny 
prowadził szeroki Zespół pracowników nauko-
wych Instytutu Zootechniki (prof. H. Czaja, dr 
B. Choroszy, prof. J. Romer, dr M. Stolzman 
i prof. J. Trela) oraz Akademii Rolniczej w Kra-
kowie (m.in. prof. A. Żarnecki, prof. W. Jagu-
siak), przy współpracy dr S. Staszczaka i mgr 
inż. B. Zdebskiej z OSHZ w Krakowie. 

Oprócz prac, dotyczących doskonalenia 
cech mlecznych i wykorzystania krów rasy pc do 
krzyżowania towarowego, w Instytucie Zoo-
techniki Zespół prof. I. Leonhard oraz w Aka-
demii Rolniczej w Krakowie Zespół prof. A. Fe-
lenczaka prowadziły w szerokim zakresie bada-
nia nad składem i właściwościami chemicznymi 
mleka tej rasy, z uwzględnieniem polimorfizmu 
różnych białek, szczególnie przydatnych w prze-
twórstwie mlecznym. Wyniki badań, uzyska-
nych w obydwu ośrodkach naukowych, wykaza-
ły, że mleko krów polskich czerwonych oraz ich 
mieszańców po buhajach rasy Angler charakte-
ryzuje się wysoką zawartością tłuszczu, białka 
ogólnego, kazeiny i suchej masy, dobrą krzepli-
wością i stabilnością termiczną, co wskazuje na 
jego dużą przydatność do celów serowarskich. 
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Użytkowanie bydła polskiego czerwonego w na-
turalnych warunkach środowiskowych pogórza 
i gór sprawia, że smak mleka jest „charaktery-
styczny” dla tej rasy. Z uwagi na te walory mleko 
to od dwóch lat jest przetwarzane przez Okręgo-
wą Spółdzielnię Mleczarską w Limanowej pod 
nazwą „Mleko od  polskiej krowy czerwonej”. 

Bydło rasy pc było dobrym materiałem 
biologicznym do badań w zakresie immunogene-
tycznym: grup krwi, polimorfizmu białek i typu 
transferyn oraz polimorfizmu sekwencji mikro-
satelitarnych DNA. Prace były prowadzone 
w IGiHZ PAN w Jastrzębcu (profesorowie: A. 
Spryszak, M. Żurkowski, M. Grzybowski), w IZ 
(profesorowie: J. Rapacz, M. Duniec, J. Trela, J. 
Węgrzyn, E. Słota oraz doktorzy: M. Duniec, E. 
Trela, F. Żur, T. Rychlik) oraz Akademii Rolni-
czej w Krakowie (dr L. Dola, prof. M. Ormian). 

W programach doskonalenia bydła pol-
skiego czerwonego brano także pod uwagę oce-
nę budowy i pokroju. Pierwsze prace z tego za-
kresu prowadził dr K. Nahlik, ale dopiero od 
1995 r. rozpoczęto systematyczną ocenę tej rasy 
(mgr P. Kowol), którą prowadzi się do tej pory. 

W oparciu o wyniki pomiarów zoome-
trycznych, wykonanych przez IZ oraz PFHBiPM, 
wykonano opracowanie nt. cech pokroju tej rasy 
na tle innych ras mlecznych w kraju (Wójcik 
i Trela, 2005). Na bieżąco wyniki pokroju są wy-
korzystywane do oceny wartości hodowlanej bu-
hajów rasy pc. 

 
 
Hodowla zachowawcza bydła rasy polskiej 
czerwonej 

 
Problem doskonalenia bydła rasy pol-

skiej czerwonej przewija się przez cały okres jej 
hodowli – od 1910 r. zawsze miał dobrze zorga-
nizowane formy. Zasoby genetyczne tej rasy zo-
stały wykorzystane w pełnym zakresie 
w doskonaleniu cech użytkowości mlecznej 
i mięsnej. Różne jego formy przy użyciu innych 
ras również nie pozwoliły na istotne zmiany fe-
notypowe i wyższą produkcyjność. Ciągle 
zmniejszająca się populacja i powstanie rejonu 
„zachowawczego” były powodem rozpoczęcia 
dyskusji przez prof. Z. Reklewskiego i dr K. Żu-
kowskiego, a następnie włączenie się do niej 
prof. J. Treli nad projektem wydzielenia ograni-
czonej populacji bydła tej rasy w celu zachowa-

nia charakterystycznych dla niej cech genetycz-
nych i fenotypowych. W opracowaniu tym prof. 
Z. Reklewski przedstawił na wstępie uzasadnie-
nie prowadzenia hodowli zachowawczej, zdefi-
niował cele i założenia pracy hodowlanej oraz 
program kojarzenia. W celu zachowania bydła  
polskiego czerwonego w jego dotychczasowym 
genotypie opracowano program stworzenia re-
zerwy genetycznej w postaci żywych trzech stad 
oraz zgromadzenia odpowiednich ilości nasienia 
buhajów. W latach 1980–1983 utworzono trzy 
stada krów (300 sztuk) wraz z przychówkiem, 
pochodzących z terenu występowania rasy, które 
w założeniu pracy hodowlanej miały tworzyć 
jedno stado zachowawcze. Obory te zlokalizo-
wano w POHZ Baranów k. Mrągowa, ODR 
Hańczowa k. Gorlic i ZD IGiHZ PAN w Popiel-
nie. Instytut Zootechniki (K. Żukowski, J. Trela) 
podjął się sprawowania nadzoru merytorycznego 
nad tymi oborami. Nakłady finansowe, wynika-
jące z prowadzenia tych stad, były pokrywane 
z budżetu państwa. Wzrost kosztów, ponoszo-
nych z Funduszu Postępu Biologicznego i kłopo-
ty organizacyjne z prowadzeniem obór stały się 
powodem  przystąpienia do procesu likwidacji. 
W sytuacji, gdy zachowanie zagrożonej popula-
cji wskazuje na niewykonalne utrzymanie jej 
w formie żywej grupy zwierząt, Maijala (1995) 
uważa, że alternatywną formą stworzenia i prze-
chowywania rezerwy genetycznej jest zgroma-
dzenie zamrożonych zarodków i nasienia. A za-
tem, gdy zachowanie rezerwy genetycznej 
w postaci żywych zwierząt zostało w kraju za-
grożone, postanowiono wykorzystać przyznane 
z funduszu biologicznego środki finansowe na 
pozyskanie i zgromadzenie zarodków i nasienia 
rasy polskiej czerwonej w postaci zamrożonej. 
W 1985 r. rozpoczęto przygotowania organiza-
cyjne i metodyczne do realizacji tego przedsię-
wzięcia. Zespół pod kierownictwem prof. J. Tre-
li i dr K. Żukowskiego rozpoczął prace, związa-
ne z pozyskiwaniem i zamrażaniem zarodków 
oraz nasienia. W pracach tych czynny udział 
brali prof. E. Wierzchoś, dr S. Staszczak, mgr 
W. Rasiński i lekarze weterynarii – J. Żyłka, A. 
Skupień, A. Pakuła i M. Skowron. 

Materiał zwierzęcy stanowiły krowy 
dawczynie, odpowiadające wzorcowi rasowemu 
bydła polskiego czerwonego: krowa o średniej 
wydajności 4000 kg mleka, 4–4,50% tłuszczu, 
3,60% białka, o poprawnej budowie, dobrym 
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pokroju, typie użytkowości mięsno-mlecznej 
z odchyleniem w kierunku użytkowości mlecz-
nej. Masa ciała dorosłej krowy to około 500 kg, 
przy wysokości w kłębie około 128 cm. Krowy 
dawczynie zostały wybrane w wymienionych już 
gospodarstwach, mających stada rezerwy gene-
tycznej oraz uzupełnione o krowy z OHZ Jo-
dłownik, z obory Opactwa Cystersów w Szczy-
rzycu i z obór rolników indywidualnych. Wy-
brane krowy dawczynie musiały odpowiadać 
określonym wymaganiom: 

• pochodzenie bez dolewu krwi angler-
skiej lub innej rasy, 

• wydajność mleka co najmniej na pozio-
mie średniej z obory, 

• zawartość tłuszczu powyżej 4%, a białka 
powyżej 3,4%, 

• regularne ciąże i łatwość wycieleń, 
• buhaje wybrane do unasieniania krów 

dawczyń – zapewniające różnorodność 
genetyczną uzyskanych zarodków, 

• w celu sprawdzenia jakości uzyskanych 
zarodków dokonywano kontrolnych za-
biegów przenoszenia zarodków do jałó-
wek biorczyń – badano cielność i po 
urodzeniu oceniano cielęta, 

• w ciągu każdego roku gromadzono od-
powiednią ilość porcji nasienia (około 
400) od każdego wybranego buhaja, 

• kompletowano w miarę możliwości do-
kumentację zootechniczną i weteryna-
ryjną dla pozyskania zarodków. 

 
Zgodnie z metodyką badań (Trela i in.), 

zarodki pozyskiwano przez okres całego roku, 
z intensywnym nasileniem w okresie lipiec-
listopad, gdyż w tym czasie uzyskiwano najlepsze 
rezultaty. Ilość zarodków (1900 sztuk), zgroma-
dzonych w latach 1989–1997, daje możliwość 
utworzenia stada, umożliwiającego utrzymanie 
i zachowanie rasy polskiej czerwonej. Równocze-
śnie prowadzono prace organizacyjne, mające na 
celu zgromadzenie w Banku Rezerw Materiału 
Biologicznego Instytutu Zootechniki w Balicach 
nasienia buhajów z różnych zakładów unasienia-
nia. Pobierano również i gromadzono na bieżąco 
nasienie od buhajów tej rasy, przeznaczonych do 
rozpłodu w populacji rezerwy genetycznej. W ten 
sposób do końca okresu realizacji zadania zgro-
madzono 42 tys. porcji nasienia od 108 buhajów. 
Nasienie to było podstawą uruchomienia na sze-
roką skalę programu zachowania zasobów gene-
tycznych w rasie polskiej czerwonej.  

Od 2004 r. wszystkie zagadnienia zwią-
zane z ochroną zasobów genetycznych różnych 
ras i gatunków zwierząt przejął Dział Ochrony 
Zasobów Genetycznych Zwierząt IZ PIB, którego 
kierownikiem jest prof. dr hab. Jędrzej Krupiński. 

 
 

Program doskonalenia bydła rasy polskiej czerwonej 
przy u życiu buhajów czerwonych z krajów europejskich 

 
Piotr Kowol 

 
Polska Federacja Hodowców Bydła i Producentów Mleka, 

Małopolskie Towarzystwo Hodowców Bydła w Krakowie z siedzibą w Zabierzowie, 
ul. Cmentarna 6, 32-080 Zabierzów 

 
 

W latach 70. ubiegłego wieku (1973) 
decyzją administracyjną zabroniono wszelkich 
prac hodowlanych z rasą polską czerwoną na 
terenie kraju. Na tym zdaniu można byłoby po-
przestać, omawiając programy doskonalenia tej 
rasy w ostatnich dziesięcioleciach. Jak zwykle 
bywa, obraz zrazu jawi się w kolorach czarno-
białych, natomiast nawet po pobieżnej analizie 
już nie jest tak jednoznaczny. 

Zanim na szczeblu ministerialnym podję-
to decyzję o przekrzyżowaniu i zesłaniu w niebyt 

ponad 20% ówczesnego pogłowia krów w Polsce, 
pewne procesy zachodziły już od dłuższego cza-
su. Rolnicy na wielu obszarach Polski wschodniej 
sami zaczęli wymieniać miejscowe bydło czer-
wone na czarno-białe. Mocną pozycję miała już 
inseminacja krów. Poprzez unasienianie, drogą 
krzyżowania wypierano rodzime geny z popula-
cji. Powód był od zawsze ten sam: chęć nadążenia 
za wymogami rynku, za zmieniającymi się rela-
cjami cen, mozolne próby utrzymania rodziny 
z chowu krów mlecznych. 
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Krowy czerwone zawsze były utrzymy-
wane przede wszystkim w niewielkich obszaro-
wo gospodarstwach chłopskich. Występującą 
wówczas tendencję w chowie tej rasy niech zo-
brazuje stan liczebny oceny wartości użytkowej 
bydła (owub) w całym kraju: 

− 1967 − 12 tys. krów u rolników indywi-
dualnych, 

− 1970 − 8 tys. krów u rolników indywi-
dualnych, 

− 1772 − 5,8 tys. krów u rolników indywi-
dualnych. 

 
W pewnym momencie decyzja admini-

stracyjna stała się tylko stwierdzeniem faktów, 
które już się dokonały. Perspektyw, zdaniem 
ministerialnych urzędników, przed bydłem rasy 
polskiej czerwonej nie było. Na ile przesłanki, 
które nimi powodowały były prawdziwe, trudno 
dziś jednoznacznie oceniać. Po około 40 latach 
można stwierdzić jedynie, że wszystkie strategie 
rozwoju sektora mleczarskiego nie sprawdziły 
się ani na jotę. A jedna z bardziej znaczących pod 
względem ekonomicznym ras bydła w  przedwo-
jennej Europie zaczęła przechodzić do historii. 

Na każdą akcję jest reakcja. 
Zaraz po wdrożeniu decyzji likwidacyj-

nej można było zaobserwować dwa różne rodza-
je działań. Najważniejszym była mobilizacja 
grupy ludzi, związanych z hodowlą bydła pol-
skiego czerwonego, którzy postanowili ocalić 
spuściznę dla przyszłości. Wśród nich byli 
oczywiście hodowcy (F. Żur, A. Karpiel, S. Bar-
toszek, M. Kapera, W. Kolarczyk, S. Łapczyński 
i wielu innych), a także pracownicy nauki (dr K. 
Nahlik, dr K. Żukowski, prof. J. Romer, prof. H. 
Czaja, prof. J. Trela) i Stacji Hodowli Zwierząt 
(mgr inż. B. Zdebska, dr inż. S. Staszczak, mgr 
lek. wet. S. Kruk). Przedstawili oni założenia 
organizacyjne dla rozwoju hodowli tej bardzo 
już uszczuplonej populacji. Potrafili też stwo-
rzyć silną grupę nacisku na władze państwowe 
i wymóc środki finansowe oraz akceptację zało-
żeń organizacyjnych okrojonej hodowli. Akcep-
tacja przedstawionych rozwiązań i przeznacze-
nie dużych środków finansowych na podtrzyma-

nie hodowli rdzennie polskiej rasy bydła to drugi 
rodzaj podjętych działań. 

Dziś środki finansowe, które popłynęły 
z centrali muszą robić wrażenie: 

− ekwiwalent 500 zł do każdej krowy rasy 
pc, jeśli w ciągu roku dostarczono do 
skupu minimum 500 l mleka (dotacją 
zostały objęte stada utrzymujące wy-
łącznie bydło pc), 

− bezpłatne unasienianie i krycie krów, 
− 25% bonifikaty do każdej sprzedanej jało-

wicy (w obrębie rejonu zachowawczego), 
− dostosowanie systemu oceny jakości by-

dła rzeźnego do specyfiki rasy (zaniże-
nie wymogów), 

− bezpłatna ocena wartości użytkowej. 

 

Z perspektywy czasu wygląda to, jak 
powodowane wyrzutami sumienia próby oży-
wienia ciała uznanego wcześniej za martwe. 
Najbardziej zaskakujące jest jednak to, że te 
działania dały efekt niewspółmiernie mały 
w stosunku do skali zastosowanych środków. 

Na dekadę przed transformacją ustrojo-
wą i liberalizacją obrotu gospodarczego zlikwi-
dowano przywileje, co spowodowało wręcz za-
paść w hodowli rasy polskiej czerwonej. 

Przedstawmy sekwencję zdarzeń: 
1973 − decyzja administracyjna o zaprzestaniu 

prac hodowlanych z rasą polską czerwo-
ną na większości terytorium kraju, 

1976 − utworzenie rejonu zachowawczego rasy 
z przywilejami wymienionymi wyżej, 

1976 − opracowanie programu doskonalenia rasy, 
1976 − rozpoczęcie krzyżowania z rasą Angler, 
1981 − likwidacja rejonu zachowawczego i wszyst-

kich przywilejów, 
1981 − pierwsze buhaje rasy polskiej czerwonej 

pozytywnie ocenione na potomstwie 
w masowym użyciu w inseminacji, 

1999 − wdrożenie metody BLUP w szacowaniu 
wartości hodowlanej, 

1999 − oficjalne rozpoczęcie realizacji programu 
ochrony rasy. 
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Popatrzmy na tabelę: 
 

Rok 
Ilość krów 

objętych owub 
Przeciętna wydajność: 

mleka (kg) tłuszczu (kg) tłuszczu (%) białka (kg) białka (%) 
1976 2138 3176 133 4,2 − − 
1977 1996 3258 142 4,36 − − 
1978 2650 3050 127 4,16 − − 
1980 3560 2875 117 4,07 − − 
1981 3413 2969 118 3,97 − − 
1982 1542 3110 128 4,11 − − 
1985 1198 3217 136 4,23 − − 
1990 982 3533 148 4,18 − − 
1993 802 3577 156 4,37 117 3,27 
2000 1394 3786 161 4,25 126 3,32 
2003 1054 3757 161 4,28 125 3,32 
2005 1409 4009 171 4,26 134 3,35 
2010 2569 3759 162 4,32 127 3,37 
2013 2821 3646 161 4,41 123 3,38 

 
 
Pierwsze, co rzuca się w oczy, to niewia-

rygodnie małe ilości krów objętych oceną warto-
ści użytkowej. Trzeba pamiętać, że w latach 70. 
szacowano liczebność populacji krów rasy pc na 
około 100 tys. w całym kraju! Na tzw. rejonie 
zachowawczym (kilka powiatów byłego woj. 
nowosądeckiego) − 54 tysiące i około 3600 krów 
w mniejszych skupiskach województw: tarnow-
skiego i miejskiego krakowskiego. 

Dr Franciszek Żur zwracał na to uwagę: 
cóż można twierdzić o populacji, jeżeli mamy 
informacje tylko o około 0,5−0,6% krów. Jakie 
efekty hodowlane można osiągać, posługując się 
nielicznymi przedstawicielami rasy. Skąd można 
było wiedzieć, że na rodziców następnego poko-
lenia wybierało się rzeczywiście najlepsze kro-
wy i buhaje, nie mając żadnej informacji 
o 99,5% rasy? 

Mimo to postanowiono działać. 
Dr Kazimierz Nahlik opracował pro-

gram doskonalenia rasy. Zastosował wówczas 
schemat, który wiele lat później został zapisany 
jako obowiązujący w konstrukcji programów 
hodowlanych w ustawie o hodowli i rozrodzie 
zwierząt gospodarskich. 

Celem programu było wyhodowanie 
średniego kalibru krowy o użytkowaniu mięsno-
mlecznym z naciskiem na użytkowość mleczną. 
Wzorzec to: krowa wysokości około 125 cm 
w kłębie, 450−500 kg wagi, o średnim umię-
śnieniu, wydajności około 3500 kg przy 4,5% 
tłuszczu i 3,6% białka, niezawodna w produkcji,  

 
 

o poprawnej budowie wymienia, zachowująca 
ważne cechy funkcjonalne − zdrowotność, dobrą 
płodność, długowieczność, dobre wykorzystanie 
pasz gospodarskich. 

Zostały określone zasady wyboru matek 
i ojców buhajów. Program został oparty o jedyne 
duże stado krów rasy pc (POHZ w Jodłowniku, 
około 250 krów). Tam znajdowała się połowa 
matek buhajów, a również obora testowa. 

Zastosowano metodę równoczesnego 
porównania córek (cc) kilku buhajów między 
sobą w identycznych warunkach środowisko-
wych. Zamierzano tą metodą oszacować wartość 
hodowlaną 6−9 buhajów rocznie na podstawie 
produkcyjności 10−15 córek. Kontrolne udoje, 
aby podnieść dokładność, były przeprowadzane 
co 10 dni. Metoda była nowoczesna na ówcze-
sne czasy. Program uwzględniał uwarunkowania 
rasy. W następnych latach próbowano poszerzyć 
bazę testowania, włączając niektóre obory 
chłopskie i stado POHZ w Tyliczu. Z różnym 
skutkiem. 

Na potrzeby realizacji programu wybie-
rano około 30 matek dla pozyskania buhajów do 
stacji unasieniania oraz 60−80 na potrzeby kry-
cia naturalnego. Wybór 90−120 matek buhajów 
z populacji aktywnej, liczącej w poszczególnych 
latach od 800 do 3500 krów, to nie lada wyczyn 
(ostrość selekcji: 2,5−15%!). 

Jak wspomniano na wstępie, pierwsze 
buhaje pozytywnie ocenione na potomstwie 
wprowadzono do  inseminacji  na  przełomie  lat 
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1981/1982. Dwa najlepiej wycenione buhaje zo-
stawały ojcami buhajów, trzecim ojcem był bu-
haj rasy Angler. 

Najlepiej ocenionym w ten sposób buha-
jem został Senator PL000603027235, urodzony 
w 1982 r. Niestety, zostało po nim ledwie kilku 
niezbyt udanych synów i garstka krów w popu-
lacji.  Najlepszym rocznikiem był 1985, kiedy to 
grupa kilku dobrych, urodzonych w tym roku 
buhajów: Aktor, Antyk, As, Atom, została pozy-
tywnie oceniona. 

Do 1991 r. oceniono w ten sposób prawie 
60 buhajów, a do końca XX w. liczba ta się pra-
wie podwoiła. Należy zauważyć, że jedynie cechy 
produkcyjne, zdefiniowane w celach hodowla-
nych, były monitorowane i objęte pracą hodowla-
ną. Cechy funkcjonalne, nawet te objęte monito-
ringiem w ramach owub, nie były uwzględniane 
w realizacji programu. Zakładano, że są wystar-
czająco mocno ugruntowane w populacji. 

Począwszy od drugiej połowy lat 70. 
z coraz większą intensywnością próbowano krzy-
żować bydło polskie czerwone z buhajami rasy 
Angler z Niemiec. Związek Hodowców Bydła 
w Nowym Sączu sprowadzał co roku nasienie 
kilku buhajów tej rasy dla wybranych hodowców. 
Doświadczenia prowadzone w IZ Balice przez 
zespół prof. J. Treli oraz praca doktorska wyko-
nana przez S. Staszczaka dowodziły przydatności 
tej rasy w doskonaleniu rodzimego bydła. 

Była to już 4. w powojennej historii pró-
ba doskonalenia bydła polskiego czerwonego 
przez dolanie obcej krwi, po zakończonymi  nie- 

 

powodzeniem próbami z rasami: duńską czer-
woną, Jersey i belgijską czerwoną. 

W ten „pełzający” sposób zmieniał się ge-
notyp rodzimego bydła czerwonego, zrazu powoli, 
a  potem coraz szybciej. Jeszcze w 1995 r. we 
wspólnym opracowaniu H. Czai,  B. Zdebskiej i S. 
Staszczaka szacowano, że udział krwi rasy Angler 
w populacji masowej oscyluje około 25%. 

W połowie lat 90. cel hodowlany został 
zmieniony: 4000 kg mleka, 4,5% tłuszczu oraz 
3,5% białka, co wydawało się realne do osią-
gnięcia. Patrząc na wyniki z owub dominujących 
ras bydła mlecznego w Polsce z tamtych lat, 
różnica byłaby niewielka.  

Gdyby osiągnięto zakładany poziom 
produkcyjności, przy zachowaniu liczebności 
pogłowia krów, rasa polska czerwona w dalszym 
ciągu miałaby duże znaczenie gospodarcze dla 
naszego regionu. Życie potoczyło się inaczej. 

Szacowano wówczas pogłowie masowe 
na około 40 tys. krów, co wydaje się zawyżone. 
Urząd Statystyczny nie podaje liczebności krów 
w ujęciu rasowym, dlatego jesteśmy zdani na 
szacowanie wielkości populacji. 

Właściwie jedynie w latach 1976−1977 
komisje terenowe, złożone z pracowników mle-
czarni zweryfikowały przynależność do rasy pol-
skiej czerwonej (pc). Zakwestionowano wówczas 
około 20% z owych 54 tysięcy krów w rejonie 
zachowawczym. Dobrym wskaźnikiem jest ilość 
inseminacji. Poniżej − ilości pierwszych zabie-
gów, zarejestrowanych przez MCB Krasne 
w wybranych latach (w zaokrągleniu): 

 

Rok 
Ilość pierwszych zabiegów 
(ogółem pc + europejskie 

bydło  czerwone) 
Rok 

Ilość pierwszych zabiegów 
(ogółem pc + europejskie 

bydło czerwone) 
1995 17800 2003 14100 
1996 17400 2005 14900 
1997 17300 2008 14000 
1998 15200 2010 13300 
1999 13700 2012 11800 
2000 11200 2013 10800 

 
Oczywiście, należy pamiętać o specyfice 

terenów górskich. Na pewno duża część krów jest 
kryta buhajami żywymi, zarówno wpisanymi do 
ksiąg, jak i dzikimi. Jakaś część populacji zawsze 
jest unasieniana buhajami innych ras. Mając to na 
uwadze, można zaryzykować, że w 1995 r. było 
około 25 tys. krów czerwonych. Obecnie mamy 

do czynienia z około 15-tysięczną populacją 
w dawnym rejonie zachowawczym. 

Znaczenie ekonomiczne bydło rasy pol-
skiej czerwonej ma już tylko dla 1−2 niedużych 
mleczarni i dla hodowców, utrzymujących kro-
wy tej rasy. 

W 1992 r. dr S. Staszczak opracował za 
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łożenia systemu MOET dla szacowania wartości 
hodowlanej buhajów rasy polskiej czerwonej. 
Ten pomysł nie został zrealizowany. 

Począwszy od połowy lat 90. ubiegłego 
wieku zaczęto wdrażać metodę BLUP (w tłuma-
czeniu dosłownym: najlepsze, liniowe, nie ob-
ciążone błędem przewidywanie), jako podsta-
wową w szacowaniu wartości hodowlanej bydła. 
Dla bydła rasy pc nowa metoda szacowania war-
tości hodowlanej pojawiła się w samą porę. Po 
odzyskaniu majątku Jodłownik przez spadko-
bierców S. Romera, w przeciągu kilku lat prze-
stała funkcjonować obora testowa. Trudno było 
oczekiwać od prywatnych właścicieli ponosze-
nia kosztów realizacji programu hodowlanego 
całej rasy. 

Zaskakująco szybko nowa metoda zosta-
ła użyta w hodowli rasy pc. W 1997 r. ukazało 
się pierwsze uszeregowanie buhajów według 
BLUP. Metoda ta pozwala ominąć niektóre nie-
usuwalne trudności, związane z hodowlą w ma-
łej populacji, a wykorzystanie informacji 
o wszystkich znanych krewnych zwierzęcia jest 
plusem. Są oczywiście trudności − populacja jest 
zbyt mała, by prawidłowo wyliczyć niektóre 
składowe równań predykcji. Jeżeli mamy stado 
5−6 długowiecznych krów, to możemy oczeki-
wać wprowadzenia 1 pierwiastki co 2−2,5 roku, 
o rówieśnicy dla niej w tym samym stadzie nie 
ma mowy. Mamy dużą liczbę buhajów o zbyt 
małej (mniejszej niż 10) liczbie córek, aby moż-
na było wyliczyć im wartość hodowlaną z zado-
walającą wiarygodnością. 

Po 2000 r. w kolejnych latach narastała 
paradoksalna tendencja: krowy populacji aktyw-
nej były unasieniane (poza matkami buhajów) 
prawie wyłącznie nasieniem buhajów testowa-
nych, z wszystkimi tego działania skutkami. Po-
pulacja aktywna pracowała (i można powiedzieć, 
że tak dzieje się do dzisiaj) na potrzeby wszyst-
kich krów czerwonych, pozostających poza oceną 
wartości użytkowej. W latach 2000−2010 MCB 
Krasne kupowało około 5−6 buhajów rasy pc 
rocznie na potrzeby programu oceny i selekcji 
buhajów. Rok 2000 zapisał się najlepiej pod 

względem pozyskania wartościowych rozpłodni-
ków. Z tego rocznika są buhaje: Słowik, Czar, 
Cymbał, Celnik, Furman, Szton. Buhajami, które 
wywarły największy wpływ na populację, były: 
Prędki PL000607005730, ur. w 1998 r. i Waluś 
PL005079841318 z 2004 r. Obydwa z hodowli p. 
Jana Solarczyka z Wróblówki. 

W 2003 r. zrezygnowano z testowania 
jako metody wyboru najlepszych buhajów. 
W tych latach coraz większa część populacji 
przechodziła do programu ochrony rasy. Pozo-
stająca do dyspozycji liczba krów do unasienień 
testowych była zbyt mała, aby skutecznie wyte-
stować chociaż 3−4 buhaje. 

Zaczęto wprowadzać do masowego una-
sieniania buhaje młode, na podstawie indeksu 
rodowodowego. Zdecydowana większość z nich 
po kilku latach potwierdzała swoje przewagi na 
podstawie wydajności córek. 

W latach 90. hodowcy bydła rasy Angler 
w Niemczech zaczęli masowo „holsztynizować” 
swoje bydło; coraz trudniej było znaleźć warto-
ściowego rozpłodnika tej rasy. W 1996 r. Mało-
polskie Towarzystwo Hodowców Bydła zostało 
członkiem Europejskiego Stowarzyszenia Ho-
dowców Bydła Czerwonego (ERDB). Od tego 
czasu do dziś posiłkujemy się głownie buhajami 
rasy duńskiej czerwonej (RDM) w programie 
doskonalenia. 

Jest to jednak już zupełnie inna rasa niż 
ta z lat 50. i 60. XX w. Dziś to konglomerat wie-
lu ras z krajów współpracujących w ramach 
ERDB. 

Buhaje, których nasienie stosuje się 
w programie doskonalenia rasy, prezentują typ 
mleczny (tylko takie gwarantują utrzymanie 
konkurencyjności krów czerwonych), jednak ze 
zdecydowanie lepszym umięśnieniem niż spro-
wadzane do niedawna anglery, czy nawet więk-
szość rodzimych buhajów pc (z programu 
ochrony zasobów genetycznych). Kładzie się 
nacisk na zachowanie głównego wyróżnika rasy, 
czyli jednomaścistość. 

W dalszym ciągu wybiera się matki bu-
hajów i wybitnie ocenione buhaje na ojców:

 
 

Rok 2000 2003 2005 2007 2010 2013 
Ilość matek buhajów 21 24 21 20 15 22 
Ilość buhajków zakupio-
nych przez MCB 

 
5 

 
4 

 
4 

 
4 

 
5 

 
3 
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W 1995 r.  wystartował  program  oceny 
 typu i budowy wszystkich ras mlecznych w Pol-
sce. Jednak, ze względu na szczupłość bazy da-
nych, pierwsze wyniki szacowania wartości ho-
dowlanych cech pokroju według BLUP dla rasy 
pc zostały opublikowane w 2004 r.  

Obecnie hodowcy mają do dyspozycji 
dwa rodzaje informacji o wartościach hodowla-
nych: cechach produkcji (kg mleka, kg tłuszczu, 
% tłuszczu, kg białka, % białka) oraz o 21 ce-
chach budowy. Brak informacji o potencjale 
zwierząt odnośnie komórek somatycznych, cech 
płodności, łatwości wycieleń czy przeżywalno-

ści, pomimo zbierania informacji o tych cechach 
w owub. 

Poniżej przedstawiono wyniki produk-
cyjności stad, utrzymujących bydło rasy pc 
w programie doskonalenia. Wzięto pod uwagę 
dane z około 20 obór. Wśród nich są dobrze 
i gorzej zarządzane, choć przeważają te pierw-
sze. Niektóre krowy mają rodowody rodzime 
w najbardziej restrykcyjnym tego słowa zna-
czeniu. Wspólną charakterystyką gospodarstw 
jest to, że nie biorą udziału w realizacji pro-
gramu ochrony lub ich udział jest ograniczony 
do 4 krów. 

 
 

2013 r. 
Liczba krów Kg mleka Kg tłuszczu % tłuszczu Kg białka % białka 

197 5272 236 4,48 181 3,42 
 
 

Nie są to wyniki „porażające” swymi 
wielkościami, lecz też nie odstają tak drama-
tycznie od reszty krów ocenianych w Polsce, jak 
prezentowana w wynikach zbiorczych informa-
cja o całej rasie. Wydaje się, że obrazują możli-
wości tej grupy rasowej przy stosowanych sys-
temach żywienia i w konkretnych warunkach 
klimatycznych. Przy obecnych cenach mleka 
pozwalają osiągnąć przychód około 6700 
PLN/krowę w roku z około 4500 kg mleka od-
stawianych do mleczarni. Przy mniejszych niż 
gdzie indziej kosztach żywienia, osiągane do-
chody powinny skłaniać hodowców do intensy-
fikacji produkcji. Czy tak się stanie, czy krowy 
czerwone wytrzymają zwiększoną konkurencję 
w najbliższych latach − czas pokaże. 

Ponoć z połowy XIX w. pochodzi spo-
strzeżenie prof. M. Oczapowskiego, cytowane 
później wielokrotnie, między innymi przez prof. 
T. Konopińskiego i prof. M. Czaję: „małe krowy 
rasy krajowej przy należytem staraniu obfitością 
doju w zdumienie wprawiają”.  

Zdaje się, że nie dowiemy się już nigdy, 
czy bydło polskie czerwone mogło stać się zna-
czącą rasą. Od samego początku hodowli mamy 
do czynienia z pewną dychotomią. Z popada-
niem z jednej skrajności w drugą. 

Hodowcy, którzy założyli Zwi ązek, od 
samego początku traktowali zapisy w księgach 
z pewną ambiwalencją. Była wiara w możliwo-
ści rasy, ale nie u wszystkich. Niepowodzenia 
w hodowli były asumptem do stosowania roz-

wiązań radykalnych. 
Pierwszym i do końca nieprzezwyciężo-

nym czynnikiem, zakłócającym sprawną pracę 
hodowlaną, była wielkość populacji aktywnej. 
Przed II wojną światową − maksymalnie około 
13 tys. krów ocenianych, w najlepszym okresie 
powojennym − kilkanaście tysięcy. 

Kolejną cechą charakterystyczną była 
(i jest) wielkość stad. W 1985 r., podsumowując 
efekty systemu dotacji dla rejonu zachowawczego 
zauważono z dumą, że wielkość stada ocenianego 
wzrosła z 3,6 do 4,1 krowy średnio w roku! Nie 
ma możliwości wykorzystania wszystkich dostęp-
nych technik hodowlanych z taką strukturą stad. 

Program hodowlany dla bydła polskiego 
czerwonego po II wojnie światowej wynikał 
z krajowej strategii hodowlanej; jego celem było 
uzyskanie dobrego bydła o dwustronnej  użytko- 
wości. Wybór rodziców następnego pokolenia 
był prowadzony pod tym kątem nawet w cza-
sach, gdy inni nie patrzyli już od dawna na stra-
tegie krajowe, przekształcając swoje bydło 
w kierunku jednostronnie mlecznym. 

Zabrakło jeszcze jednego, bodaj najisto- 
tniejszego aspektu. Ze względu na warunki śro-
dowiskowe godzono się „a priori” z niższą wy-
dajnością bydła czerwonego, a zwracano dużą 
uwagę na skład mleka (% tłuszczu, potem rów-
nież białka). Wyższa cena skupu mleka od krów 
czerwonych miała rekompensować niedostatek 
ilości. Tyle tylko, że mleczarnie nigdy nie były 
zainteresowane takim surowcem. Opowieści 
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o różnicach pomiędzy % tłuszczu oznaczonym 
w laboratorium owub i w mleczarniach do dziś 
są wspominane wśród zainteresowanych. Mle-
czarnie uciekały się do zapłaty za surowiec 
w formie przymusowego barteru, płacąc dostaw-
com śmietaną, masłem, twarogiem.  

Do dziś nie doczekaliśmy się bodaj jed-
nego produktu, kojarzonego jednoznacznie z ra-
są (choć były podejmowane próby produkcji se-
ra, np. typu ementaler). 

U zarania hodowli tej rasy, organizowa-
nie obór wydojowych bydła polskiego czerwo-
nego przez dużych właścicieli ziemskich było 
swoistą „patriotyczną fanaberią” w czasach, gdy 
inni po prostu sprowadzali bydło z zagranicy. 
„Mniejsza własność ziemska” była od zawsze 
skazana na chów rodzimego bydła. 

Przy współdziałaniu obydwu można by-

ło odnosić sukcesy: w latach 1935−1936 wydaj-
ność bydła rasy pc w okręgu krakowskim wyno-
siła 3610 kg mleka przy 4,2% tłuszczu, co było 
świetnym na owe czasy wynikiem. Potem przy-
szła wojna i straty sięgające 60% stanu krów. Po 
wojnie „większej własności ziemskiej” już nie 
było. Hodowla powinna wówczas w zdecydo-
wanie większym stopniu oprzeć się na stadach 
rolników indywidualnych. Między innymi z po-
wodów, o których wspominaliśmy wyżej nie 
było to możliwe. 

Nie wiadomo, czy historia rasy polskiej 
czerwonej to „wielowiekowa historia bez happy 
endu”, jak wiele lat temu pisała p. prof. Hanna 
Czaja. Zaangażowani w hodowlę tej rasy powin-
ni prawidłowo ocenić jej zalety i niedomogi. Po-
zostaje mieć nadzieję, że znajdzie swoją niszę na 
współczesnym rynku. 

 
 
 

Piętnaście lat trwania Programu ochrony zasobów genetyczny ch 
bydła polskiego czerwonego  

 
Anna Majewska 

 
Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy, 

Dział Ochrony Zasobów Genetycznych Zwierząt, 32-083 Balice k. Krakowa 

 
 

Ustawa z dnia 29 czerwca 2007 r. o or-
ganizacji hodowli i rozrodzie zwierząt gospodar-
skich (Dz. U. Nr 133, poz. 921) definiuje rasę 
zagrożoną, jako populację zwierząt gospodar-
skich danej rasy, której niska lub malejąca li-
czebność stwarza zagrożenie wyginięcia. 

A w art. 28. czytamy, że: 
1. Rasy zagrożone obejmuje się ochroną za-

sobów genetycznych, polegającą na 
utrzymaniu żywych zwierząt gospodar-
skich lub gromadzeniu i przechowywaniu 
materiału biologicznego, pochodzącego 
od tych zwierząt, w formie zamrożonej; 

2. Ochrona zasobów genetycznych jest 
prowadzona w sposób określony w pro-
gramie ochrony zasobów genetycznych. 

 
A wszystko zaczęło się w 1992 r. w Rio 

de Janeiro, gdzie odbyła się Konferencja Naro-
dów Zjednoczonych pt. „Szczyt Ziemi”, na któ-
rej podpisano Konwencję o Różnorodności Bio-
logicznej. Wyznaczyła ona nowy trend w ochro-

nie środowiska naturalnego oraz ochronie gatun-
ków i ras ginących. Polska ratyfikowała Kon-
wencję w 1995 r., biorąc na siebie obowiązek 
ochrony różnorodności genetycznej zwierząt. 

Rasa polska czerwona jest hodowana na 
terenach Polski od wielu wieków, dlatego jest 
uważana za rasę autochtoniczną dla naszych te-
renów. Charakteryzuje się cechami typowymi 
dla rodzimych ras bydła, czyli: doskonałym 
przystosowaniem do trudnych warunków śro-
dowiskowych, dużą odpornością i bardzo dobrą 
zdrowotnością, niewybrednością w doborze oraz 
dobrym wykorzystaniem pasz gospodarskich, 
bardzo dobrą płodnością i lekkimi porodami, 
dużą żywotnością cieląt i łatwością ich odchowu 
oraz korzystnym składem mleka, przydatnego do 
produkcji serowarskiej. 
 
 
Krótka historia programu 

 
Wcześniejsze zagadnienia, związane  
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z ochroną zasobów genetycznych bydła rasy pol-
skiej czerwonej, przedstawił prof. J. Trela. Moje 
opracowanie dotyczy już późniejszego – następ-
nego etapu, który trwa do tej pory. 

Małopolskie Towarzystwo Hodowców 
Bydła zwracało się wielokrotnie do Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi o zaakceptowanie 
i rozpoczęcie realizacji programu ochrony zaso-
bów genetycznych bydła polskiego czerwonego. 
Dopiero w 1999 r. Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi stworzyło prawne i finansowe 
warunki funkcjonowania tego programu. Przez 
pierwsze lata działania programu ochrony dofi-
nansowanie odbywało się na mocy corocznie 
publikowanego rozporządzenia Ministra Rolnic-
twa, w którym były: limitowana liczba krów 
oraz roczna stawka dotacji. Należy zaznaczyć, 
że ograniczone środki finansowe i wyznaczanie 
ilości zwierząt blokowały rozwój rasy. Do 2004 
r. program był finansowany z budżetu krajowego 
w ramach dotowania podmiotów, wykonujących 
zadania na rzecz rolnictwa. W latach 1999–2001 
programem ochrony zasobów genetycznych rasy 
polskiej czerwonej zarządzało Krajowe Centrum 
Hodowli Zwierząt w Warszawie, a od 2002, na 
mocy rozporządzenia Ministra Rolnictwa, za pro-
gramy ochrony zasobów genetycznych zwierząt 
odpowiada Instytut Zootechniki w Krakowie. 

Przystąpienie Polski do Unii Europejskiej 
zapewniło dostęp do środków finansowych, które 
mogą zostać wykorzystane na wspieranie rolnic-
twa w ramach Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Pochodzą one ze środków Unii Euro-
pejskiej z Sekcji Gwarancji Europejskiego Fun-
duszu Orientacji i Gwarancji Rolnej. Aby je wy-
korzystać w Polsce, został utworzony Program 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2004−2006 
i kolejny na lata 2007–2013. W ramach każdego 
z nich utworzono Program rolnośrodowiskowy, 
w skład którego wchodzi między innymi pakiet, 
dotyczący ochrony lokalnych ras zwierząt. 

Program rolnośrodowiskowy działa na te-
renie całego kraju. Ma przyczynić się do zrówno-
ważonego rozwoju obszarów wiejskich i zachowa-
nia różnorodności biologicznej na tych terenach. 
Jego zadaniem jest promowanie produkcji rolnej, 
opartej na metodach zgodnych z wymogami 
ochrony środowiska i przyrody. Zasadniczym ce-
lem jest natomiast poprawa środowiska przyrodni-
czego i obszarów wiejskich, w szczególności: 

1) przywracanie walorów lub utrzymanie 
stanu cennych siedlisk użytkowanych 
rolniczo oraz zachowanie różnorodności 
biologicznej na obszarach wiejskich, 

2) promowanie zrównoważonego systemu 
gospodarowania, 

3) odpowiednie użytkowanie gleb i ochro-
na wód, 

4) ochrona zagrożonych lokalnych ras 
zwierząt gospodarskich i lokalnych od-
mian roślin uprawnych. 

 
Należy z całą mocą podkreślić, że po-

wstanie i funkcjonowanie Programu ochrony za-
sobów genetycznych bydła polskiego czerwonego 
nie byłoby możliwe, gdyby nie zaangażowanie 
i poświęcenie wielu pokoleń hodowców w celu 
utrzymania tej rasy. 
 
 
Zasady programu 

  
Celem programu ochrony zasobów ge-

netycznych jest utrzymanie populacji krów rasy 
polskiej czerwonej o dwukierunkowym typie 
użytkowania, przydatnych do utrzymywania 
w warunkach ekstensywnych oraz stabilizacja 
fenotypowych i genetycznych cech dawnego 
bydła czerwonego w typie użytkowości mięsno-
mlecznej z podkreśleniem cech mlecznych. 

Program ten jest realizowany wspólnie 
przez: hodowcę-właściciela stada bydła objętego 
ochroną, podmiot prowadzący księgę i ocenę 
użytkowości mlecznej, czyli Polską Federację 
Hodowców Bydła i Producentów Mleka oraz 
Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Ba-
dawczy, który jest koordynatorem programu. 
Zasady uczestnictwa hodowców w programie 
ochrony określa umowa, zawarta pomiędzy ho-
dowcą a Instytutem Zootechniki PIB. 

Każda zgłaszana krowa, aby uzyskać 
kwalifikację do Programu musi: 

• posiadać wpis do księgi odpo-
wiedniej rasy, 

• podlegać ocenie użytkowości 
mlecznej, 

• charakteryzować się umaszcze-
niem i cechami budowy, zgod-
nymi ze wzorcem rasowym, 

• pochodzić po rodzicach objętych 
programem, 
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• posiadać maksimum 49,9% 
udziału genotypu innych euro-
pejskich ras czerwonych. 

 
Dla rasy polskiej czerwonej wymagany 

wzorzec rasowy dla krowy przedstawia się na-
stępująco: 

− typ użytkowy mięsno-mleczny, o profi-
lach mięśni dobrze zaznaczonych, 

− wysokość w krzyżu zwierząt dorosłych: 
pierwiastka około 130 cm, krowa doro-
sła około 135 cm, 

− umaszczenie jednolite − od czerwonego, 
poprzez wiśniowe, aż do ciemnoczer-
wonego, dopuszczalne jasne lub białe 
niewielkie odmastki na brzuchu lub 
wymieniu; ciemne racice i nozdrza (do-
puszcza się jasną śluzawicę); jasne rogi 
z ciemnymi końcami, 

− ogólny wygląd: harmonijna, proporcjonal-
na, szlachetna budowa, skóra cienka, po-
kryta błyszczącą, jedwabistą sierścią, wy-
raźnie rysujący się kościec, umięśnienie 
właściwe dla rasy, temperament żywy, 

− prawidłowo zbudowane nogi i racice, 
docelowo należy dążyć do poprawy bu-
dowy wymienia, 

− średnia wydajność mleczna: około 
3500−4500 kg mleka za laktację przy 
zawartości tłuszczu około 4,5% i białka 
około 3,5%. 
 
W programie ochrony bardzo ważny jest 

wybór rodziców następnego pokolenia oraz do-
bór buhajów do rozrodu. Przy wyborze matek 
buhajów w stadzie zachowawczym bierzemy 
pod uwagę:  

− rodowód krowy, tak aby zachować czy-
stość rasową, 

− jej pokrój, zgodny ze wzorcem rasowym 
z uwzględnieniem umięśnienia, 

− wyniki oceny wartości użytkowej i ho-
dowlanej. 
Przy wyborze buhaja na ojca następnego 

pokolenia bierze się pod uwagę następujące wa-
runki: 

− rodowód − wpis do księgi głównej, 
− ocenę typu i budowy z uwzględnieniem 

umięśnienia, 

− wydajność mleczną matki (wraz z oceną 
wartości hodowlanej). 

 
 
Buhaje  używane do rozrodu 

 
Programy ochrony przewidują zarówno 

hodowlę zwierząt w stadach zachowawczych, jak 
i tworzenie banków kriokonserwowanego izolo-
wanego materiału biologicznego. Hodowcy, 
utrzymujący stada objęte programem ochrony, 
otrzymują listę buhajów dobranych indywidualnie 
do każdej krowy. W trakcie trwania Programu 
używano w rozrodzie nasienie od 99 buhajów oraz 
w większych stadach 59 żywych rozpłodników. 

Do 1999 r. w Centralnym Banku Nasie-
nia Instytutu Zootechniki zgromadzono około 42 
tys. porcji nasienia od 108 buhajów. Wraz ze 
wzrostem zainteresowania utrzymywaniem krów 
rasy polskiej czerwonej w Programie ochrony 
znacznie wzrosło zapotrzebowanie na nasienie 
buhajów tej rasy.  

Od buhajów zakwalifikowanych do Pro-
gramu pobiera się i zamraża minimum 200 por-
cji nasienia, które jest deponowane w Banku Na-
sienia. Obecny stan depozytu – około 43 tys. 
porcji nasienia, pochodzącego od 138 buhajów – 
zapewnia realizację Programu ochrony zasobów 
genetycznych tej rasy. 
 

 
Liczebność stad i krów w programie 

 
W 1999 r., czyli w pierwszym roku 

funkcjonowania programu ochrony, rezerwę ge-
netyczną stanowiło 150 krów w 16 gospodar-
stwach. Wprowadzenie Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata 2004–2006 oraz na lata 
2007–2013 spowodowało gwałtowny wzrost 
ilości stad i zwierząt objętych programem. 

Obecnie populacja chroniona tej rasy li-
czy blisko 2400 krów w 280 stadach. Niestety, 
od dwóch lat można zauważyć niewielki spadek 
liczby stad uczestniczących w programie. Jest to 
spowodowane w dużym stopniu zakończeniem 
zobowiązań rolnośrodowiskowych przez ho-
dowców, ich podeszłym wiekiem i niestety zbyt 
niską dopłatą, która nie rekompensuje niższej 
wydajności tej rasy. 
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Tabela 1. Stan  krów rasy polskiej czerwonej uczestniczących w programie ochrony w kolejnych latach 
 

Rok Ilość stad Ilość krów Rok Ilość stad Ilość krów 

1999 16 150 2007 141 993 

2000 34 280 2008 197 1367 

2001 37 300 2009 255 1760 

2002 53 370 2010 273 1993 

2003 58 427 2011 283 2122 

2004 66 462 2012 290 2321 

2005 123 758 2013 277 2389 

2006 127 862    
 
 
Rozmieszczenie stad objętych programem 

 
Rozmieszczenie stad rasy polskiej czer-

wonej, objętych programem ochrony jest zwią-
zane z pierwotnym występowaniem tej rasy. 

Bydło polskie czerwone obecnie domi-
nuje w województwach: 

� małopolskim, podkarpackim, ma-
zowieckim, podlaskim  i  warmiń-

sko-mazurskim oraz w kilku regio-
nach kraju. 

 
Obecnie, program rolnośrodowiskowy 

obejmuje teren całego kraju, dlatego też pojawiły 
się stada na historycznie obcych terenach dla by-
dła polskiego czerwonego, np. w wojewódz-
twach: zachodniopomorskim, pomorskim, lubu-
skim czy kujawsko-pomorskim. 

 

 
 

Rys. 1. Rozmieszczenie stad bydła polskiego czerwonego objętych Programem ochrony na terenie Polski 
z podziałem na województwa (dane na dzień 15.05.2013 r.) 
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Jakość mleka od krów rasy polskiej czerwonej 
 
Najnowsze badania nad jakością mleka 

są ukierunkowane na poznanie jego bioaktywnej 
roli, dzięki której ono oraz jego przetwory mogą 
stanowić składnik diety człowieka, zapobiegają-
cy tzw. chorobom cywilizacyjnym. Najistotniej-
sze składniki mleka to: sucha masa, czyli białko, 
tłuszcz, laktoza i składniki mineralne. Wyniki 
badań Sawickiej (1964), Leonhard (1973), Fe-
lenczaka (1998), Gardziny i in. (2007) oraz Li-
twińczuka i in. (2012) wskazują, że pod tym 
względem mleko od krów rasy polskiej czerwo-
nej jest wyjątkowo zasobne w składniki pokar-
mowe; dotyczy to zwłaszcza białka, a w szcze-
gólności kazeiny. Mleko od krów rasy polskiej 
czerwonej, w porównaniu z mlekiem bydła in-
nych ras hodowanych w Polsce, wykazuje naj-
wyższy poziom kazeiny, przekraczający wartość 
2,6%. Posiada ono wyższą zawartość frakcji bia-
łek kazeinowych, a  zwłaszcza kappa-kazeiny 
(κ-CN). Cecha ta determinuje wysoką przydat-
ność technologiczną mleka od krów rasy pol-
skiej czerwonej dla przemysłu mleczarskiego 
(Gardzina i in., 2007; Felenczak, 1998, 2005). 
Obok albumin, stanowiących 75% białek serwat-
kowych, zaliczamy do nich również te, których 
bioaktywność została oceniona szczególnie wy-
soko – laktoferynę, laktoperoksydazę, immuno-
globuliny, glikomakropeptyd, czynnik wzrostu. 
Za główne źródło bioaktywnych peptydów uważa 
się: α-lakto-albuminę, β-laktoglobulinę, albumi-
ny surowicy krwi, laktoferynę oraz frakcje αs1, 
αs2, β, κ-kazeiny (Bernatowicz i Reklewska, 
2003). Litwińczuk i in. (2012) dowiedli, że mle-
ko  krów czerwonych  ma  najwyższy  poziom: 
α-laktoalbuminy – 1,12 g/l, lizozymu – 11,05 µg/l 
i wielonienasyconych kwasów tłuszczowych, 
w tym aż 2,24% CLA. Dzienna produkcja białka, 
jak i zawartość  kazeiny,  α-laktoalbuminy, β-la-
ktoglobuliny i laktoferyny była najwyższa 
w mleku krów rasy czerwonej – w porównaniu 
do białogrzbietów, polskiej czerwono-białej, 
polskiej czarno-białej i polskiego holsztyno-
fryza (Król i in., 2010). 

Zawartość tłuszczu w mleku krowim 
wynosi średnio 3,6%, a u rasy polskiej czerwo-
nej 4,5%. Poziom strawności tłuszczu mleczne-
go to średnio 98% (Barłowska i in., 2006). Naj-
nowsze wyniki badań, porównujących skład 
tłuszczu w mleku różnych ras krów, wskazują na 

blisko trzykrotnie wyższą zawartość kwasu wak-
cenowego, pięciokrotnie wyższą zawartość 
CLA, dziesięciokrotnie wyższą zawartość DHA 
w mleku krów czerwonych w stosunku do mleka 
krów ras Jersey i polskiej holsztyńsko-fryzyjskiej 
odmiany czarno-białej (Nowakowski i in., 2012). 
W porównaniu do innych ras bydła objętych pro-
gramami ochrony również wykazano przewagę 
prozdrowotnych właściwości mleka krów rasy 
polskiej czerwonej (Węglarz i in., 2012). 

Badania wykazały również najwyższą 
zawartość magnezu, miedzi, cynku, żelaza 
i manganu oraz bardzo wysoką wapnia w mleku 
rasy polskiej czerwonej w porównaniu do innych 
ras (Barłowska, 2008; Barłowska i in., 2006). 

 
 

Badania Instytutu Zootechniki 
 
W 2009 r. określono stopień inbredu 

i spokrewnienia w chronionej populacji bydła 
polskiego czerwonego na podstawie danych za 
rok 2008. Celem podjętych badań było określe-
nie współczynnika inbredu, informującego 
o spokrewnieniu zwierząt objętych Programem. 

Na podstawie otrzymanych wyników 
stwierdzono, że współczynniki spokrewnienia są 
równe zeru, podobnie jak współczynnik inbredu. 
Spowodowane jest to używaniem w hodowli 
dużej ilości buhajów, z których każdy pozosta-
wia wprawdzie niewiele córek, ale gwarantuje to 
utrzymanie zmienności na wysokim poziomie. 

W latach 2008–2010 podjęto badania, 
które miały na celu sprawdzenie, na ile różni się 
obecne bydło polskie czerwone, objęte progra-
mem ochrony zasobów genetycznych, pomiędzy 
rejonami występowania i jak bardzo odbiega ono 
pod względem typu i budowy od bydła polskiego 
czerwonego, nad którym były prowadzone bada-
nia w poprzednich dziesięcioleciach.  

 
Otrzymane wyniki (tab. 2 i 3) pozwoliły 

stwierdzić, że: 
1. W porównaniu do badań prof. Adamet-

za, przeprowadzonych w 1901 r., obecne 
krowy czerwone są wyższe, szersze 
w klatce piersiowej, masywniejsze, o dłuż-
szej i szerszej głowie; 

2. Obecne krowy polskie czerwone różnią 
się – w zależności od rejonu występowa-
nia – najbardziej pod względem wysoko-
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ści w krzyżu i w kłębie oraz szerokości 
klatki piersiowej za łopatkami. Najniższe 
okazały się krowy czerwone utrzymywa-
ne na Podlasiu, jednak są one najdłuższe 
i najbardziej masywne, o najgłębszej 
i stosunkowo szerokiej klatce piersiowej 
oraz szerokim i długim pysku; 

3. Krowy tej rasy są długowieczne, utrzy-
mywane najczęściej do VIII–X laktacji 
(lub dłużej), a ich wydajność mleczna 
rośnie z każdą laktacją (do VI). Średnia 
wydajność to około 3700 kg mleka 
o zawartości tłuszczu około 4,2% i biał-
ka około 3,3%.  

W latach 2008–2010 dokonano analiz 
grup krwi i sekwencji mikrosatelitarnych 
w chronionej populacji bydła polskiego czerwo-
nego. Celem tych badań było określenie struktu-
ry genetycznej bydła polskiego czerwonego na 
podstawie polimorfizmu 11 mikrosatelitarnych 
loci, zalecanych przez ISAG oraz scharaktery-
zowanie pod względem immunogenetycznym na 
podstawie polimorfizmu grup krwi. Otrzymane 
wyniki pozwoliły stwierdzić, że duża liczba alle-
li w locus oraz wysokie wskaźniki stopnia hete-
rozygotyczności i stopnia polimorficzności 
wskazują na wysoki polimorfizm populacji by-
dła polskiego czerwonego. 
 

 
Tabela 2. Średnie wartości pomiarów zoometrycznych krów z podziałem na rejony 

 

Pomiar 
[cm] / rejon 

Gorlicki 
(n=163) 

Limanowski 
(n=63) 

Nowotarski 
(n=156) 

Podlaski 
(n=40) 

Warmińsko-
mazurski 
(n=56) 

Adametz 
(n=81) 

[1901 r.] 

Wysokość w krzyżu 128,9 129,0 129,2 126,3 129,1 125,4 

Wysokość w kłębie 125,6 124,9 126,1 123,8 126,2 e 121,5 

Obwód klatki piersiowej 183,2 181,2 181,4 184,3 183,1 172,9 

Głębokość klatki piersiowej 70,2 69,1 69,0 71,2 70,5 65,3 

Szerokość klatki piersiowej 44,9 43,9 44,5 46,9 48,0 37,2 

Obwód nadpęcia 18,7 18,4 18,3 18,4 18,5 16,6 

Waga szacunkowa 496 480 480 504 496 414 

 
Tabela 3. Średnie wartości pomiarów zoometrycznych głów krów z podziałem na rejony 

 

Pomiar 
[cm] / rejon 

Gorlicki 
(n=163) 

Limanowski 
(n=63) 

Nowotarski 
(n=156) 

Podlaski 
(n=40) 

Warmińsko-
mazurski 
(n=56) 

Adametz 
(n=81) 

[1901 r.] 

Długość całej głowy 51,2 51,9 53,1 53,8 53,3 49,1 

Rozstawienie rogów 16,8 17,6 16,8 16,6 15,9 14,4 

Wężyzna czoła 17,9 18,3 18,2 19,7 19,0 16,6 

Szerzyzna czoła 24,5 24,4 24,1 24,3 24,3 21,2 

 
 
Badania nad utrzymywaniem rasy polskiej 
czerwonej w systemie krów mamek 
 

Zespół prof. E. Dymnickiego z IGiHZ 
PAN w Jastrzębcu, wraz z grupą hodowców, 
prowadził badania nad utrzymywaniem małych 
populacji bydła w systemie użytkowania krów 
mamek. Jako rasę przykładową wybrano bydło 
polskie czerwone. Wstępne wyniki potwierdzają 
bardzo dobrą zdrowotność, bardzo duży instynkt 

macierzyński tych krów, jak też łatwość poro-
dów i odchowu cieląt przy matkach. Najwyższą 
dochodowość uzyskuje się w dużych stadach – 
powyżej 50 krów, natomiast w stadzie do 25 
sztuk dochód nie gwarantuje możliwości utrzy-
mania rodziny hodowcy. Należy nadmienić, że 
badania te były prowadzone w stadach, w których 
krowy wraz z potomstwem przebywały przez cały 
okres pastwiskowania na użytkach zielonych, 
a także w drewnianych wiatach, dających im 
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schronienie w pozostałych porach roku. Młodzież 
żeńska pozostawała w gospodarstwie, a buhajki 
były sprzedawane w wieku 7 lub 24 miesięcy. 
 
 
Podsumowanie 
 

W strukturze rolnej drobnych gospo-
darstw, położonych na obszarach, gdzie natural-
ne warunki nie sprzyjają intensywnemu syste-
mowi produkcji rolnej, bydło polskie czerwone, 
dostarczające produktów wysokiej jakości oraz 
charakteryzujące się bardzo dobrymi cechami 

zdrowotnymi i przystosowawczymi, jest konku-
rencyjne wobec ras wysoko produkcyjnych. 
W tych bowiem warunkach rasy intensywne nie 
mogą wykazać swych dużych walorów użytko-
wych, a tym samym nie zapewniają lepszej 
opłacalności produkcji. Warunki środowiskowe, 
istniejące w południowej części Małopolski, 
w rejonie największego występowania bydła ra-
sy polskiej czerwonej, należą do dość trudnych.  

Rasa ta jest jednak doskonale przysto-
sowana do górskich i podgórskich warunków 
klimatyczno-środowiskowych, co ma istotne 
znaczenie przy jej użytkowaniu. 

 
 
 

Ocena u żytkowo ści mlecznej bydła polskiego czerwonego 
w Małopolsce  

 
Barbara Zdebska1, Jan Trela2 

 
1Polska Federacja Hodowców Bydła i Producentów Mleka, 

Małopolskie Towarzystwo Hodowców Bydła w Krakowie z siedzibą w Zabierzowie, 
ul. Cmentarna 6, 32-080 Zabierzów 

2Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy, Dział Genetyki i Hodowli Zwierząt, 
32-083 Balice k. Krakowa 

 
 
 

Pierwsze doniesienia o wprowadzeniu 
urzędowej kontroli użytkowości mlecznej pojawi-
ły się w 1906 r., a następnie Towarzystwo Ho-
dowców Czerwonego Bydła Polskiego w Krako-
wie opracowało zasady oceny i pomiarów zoome-
trycznych. Po 1908 r., kiedy Regionalne Związki 
Hodowców na terenie Królestwa przekształciły 
się w rasowe – dało to początek prowadzenia pra-
cy hodowlanej, której podstawą stała się kontrola 
użytkowości mlecznej krów. Urzędową kontrolę 
użytkowości mlecznej rozpoczęto w oborach: 
Średniej Szkoły Rolniczej w Czernichowie, Ste-
fana Romera w Jodłowniku, Hermana Czecza 
w Kozach, Jana Brandysa w Wielkich Drogach, 
Karola Czecha w Bieżanowie, Zygmunta Marsa 
w Limanowej, Jana Drożdża i Jana Śliwy w Jo-
dłowniku oraz Szkoły Rolniczej w Kobiernicach. 
Kontrola w oborach odbywała się co dwa tygo-
dnie lub 1 raz w miesiącu. Na początku określa-
no: ilość udojonego mleka na dobę, przeciętną 
masę krowy i urodzonego cielęcia (procent tłusz-
czu badano dopiero od 1906 r.). Przed rozpoczę-
ciem urzędowej kontroli badano wydajność mle-

ka we własnym zakresie. Od 1898 r. kontrolę wy-
konywano w 27 oborach i w roku tym najwyższą 
mleczność uzyskały krowy w oborze Zygmunta 
Marsa w Limanowej – od 4 krów średnia wydaj-
ność wyniosła 2335 l. Najlepsza krowa, o wydaj-
ności rocznej 3320 litrów, była w oborze rolnika 
Adama Finka z Komornik. 

W 1906 r. opracowano urzędową ocenę 
i utworzono specjalny Organ Kontroli Produk-
cyjnej krów, zatrudniając poprzez Związek 7 
asystentów, a na każdego z nich przypadało 8–
10 obór; ocena była płatna przez rolnika lub 
przez Związek.  

Oprócz ilości mleka oznaczano już – 
procent tłuszczu w mleku metodą/aparatem Ger-
bera. Okres I wojny światowej przerwał kontrolę 
użytkowości, którą wznowiono po wojnie i po 
odtworzeniu populacji krów. Wprowadzenie 
w 1934 r. Ustawy „o nadzorze nad hodowlą by-
dła, trzody chlewnej i owiec” oraz powołanie Izb 
Rolniczych przyczyniło się do ujednolicenia 
pracy i metod doskonalenia w zakresie badania 
wydajności mlecznej. 
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Tabela 1.  Wydajność mleczna krów z kilku wybranych stad za rok 1896 
 

Hodowca 
Ilość 
krów 

Przeciętna wydajność 
mleka od krowy (l) 

Stefan  Romer  (Jodłownik) 60 1600 
Herman Czecz  (Kozy) 40 2113 
Jan Brandys  (Wielkie Drogi) 38 1420 
Karol Czecz  (Bieżanów) 20 1690 
Szkoła Rolnicza  (Kobiernice) 15 2470 

 
 

Tabela 2.  Wydajność obory jodłownickiej według J. Matykiewicza 
 

Rok 
Ogółem krowy Krowy licencjonowane 

n przeciętna wydajność n przeciętna wydajność 
1901 71 1500 24 1758 
1902 68 1355 25 1492 
1903 49 1592 15 1708 
1904 47 1483 14 1583 

 

 
Tabela 3. Przeciętna wydajność krów rasy pc ocenianych przez Małopolski Związek 

 
Rok Mleko (kg) Tłuszcz (%) 
1926 2026 3,70 
1928 2710 3,82 

1930/31 3383 4,15 
1931/32 4305 4,35 
1932/33 3485 4,48 
1933/34 3716 4,40 
1934/35 4287 4,19 
1935/36 3610 4,20 

 
 
Okres powojenny, do 1958 r., nie miał 

jednolitego nadzoru i jednolitej organizacji nad 
prowadzeniem prac hodowlanych ras bydła użyt-
kowanych w kraju. Powołanie (w 1958 r.) specja-
listycznych placówek pod ostateczną nazwą: 
„Wojewódzkie Stacje Oceny Zwierząt” pozwoliło 
na bardziej samodzielne działanie w zakresie 
oceny użytkowości zwierząt i metod doskonale-
nia, a także na ściślejszą współpracę tych organi-
zacji z Instytutem Zootechniki i uczelniami rolni-
czymi, co zaowocowało wprowadzeniem nowych 
i zmodyfikowanych metod doskonalenia zwierząt 
oraz przetwarzania wyników oceny.W 1972 r. 
wprowadzono nowy system informatyczny do 
przetwarzania danych z oceny użytkowości zwie-
rząt pod nazwą „Symlex”, który był ciągle mody-
fikowany i funkcjonuje do tej pory.  

Z ciekawszych informacji można przyto-

czyć dane, że w Małopolsce w roku 1965 – 
52% krów objętych kontrolą użytkowości 
mlecznej to krowy rasy polskiej czerwonej. 
Ich ilość od tego czasu z roku na rok w ocenie 
malała, osiągając w 2004 r. tylko 13%, ale na 
przestrzeni lat populacja krów polskich czer-
wonych objętych kontrolą znów powoli wzra-
sta, do 1956 sztuk w 2013 r., co stanowi 20% 
ocenianych krów w tym województwie. 

Przeciętną wydajność krów tej rasy na 
przestrzeni lat przedstawia tabela 4. 

W 2013 r. kontrolą użytkowości objęte 
było 11 040 krów wszystkich ras użytkowanych 
w województwie małopolskim, o wydajności: 
5749 kg mleka, 4,24% tłuszczu i 3,38% białka. 
Dla 1956 krów rasy polskiej czerwonej wydaj-
ność wynosiła natomiast: 3862 kg mleka, 4,46% 
tłuszczu i 3,36% białka przy 408 dniach mię-
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dzywycieleniowych i w 834 dniach I wycielenia. 
Jako uzupełniającą ciekawą informację podaje-
my, że w roku kontrolnym 1933/1934 w oborze 
PSR w Czernichowie średnia wydajność od 12 

krów wynosiła: 3732 kg mleka i 3,96% tłuszczu, 
a w oborze w Wolicy, należącej do Jana Bujwi-
da, od 13 krów uzyskano: 3716 kg mleka przy 
4,40% tłuszczu. 

 
 

Tabela 4. Przeciętna wydajność mleczna w wybranych latach dla krajowej populacji bydła rasy pc 
 

Rok 
Liczba 
krów 

Wydajność 
mleka (kg) tłuszczu (%) białka (%) 

1965 3802 3138 4,02 – 
1975 2281 2996 4,10 – 
1985 1198 3217 4,23 – 
1990 982 3533 4,18 – 
1995 909 3766 4,38 3,42 
2000 1394 3786 4,25 3,32 
2005 1409 4009 4,26 3,35 
2010 2569 3759 4,32 3,37 
2011 2663 3703 4, 24 3,29 
2012 2840 3723 4,34 3,35 
2013 2821 3646 4,41 3,38 

 
 

Tabela 5.  Zestawienie wybranych obór w latach 1950–2012 
 

Hodowca Rok oceny Ilość krów Mleko (kg) Tłuszcz (%) Białko (%) 
 

Obory wielkostadne 
 

ZD Polanka Haller 1950 47 3446 3,93 – 
POHZ Jodłownik 1977 45 4422 4,38 – 
Iglopool Jodłownik 1987 47 4129 4,19 – 

 
Obory rolników indywidualnych 

 
A. Serafin, Kobylec 1954 4,0 4994 3,99 – 
S. Gubała, Maruszyna 1978 3,0 4828 5,09 – 
J. Solarczyk, Wróblówka 1984 8,6 5739 4,57 – 
F. Sarnowski, Kobylanka 1988 6,1 6440 4,19 – 
J. Zdebski, Kobylec 1993 2,1 6135 4,59 3,40 
P. Janiczek, Żegocina 1996 3,5 6182 4,48 3,43 
F. Łukasz, Krempachy 2001 7,1 5357 4,41 3,48 
S. Bartoszek, Maruszyna 2003 5,2 5212 4,70 3,49 
W. Gubała, Maruszyna 2012 8,7 6031 5,00 3,34 
M. Zdybał, Tarnawa 2012 13,1 6114 3,81 3,51 
K. Bartoszek, Maruszyna 2012 7,0 5512 4,97 3,31 
J. Solarczyk, Wróblówka 2012 11,5 5588 4,93 3,38 

 
Dane z kontroli użytkowości mlecznej 

dla krów polskich czerwonych dotyczą całej po-
pulacji – zarówno tej części, która jest doskona-

lona przy użyciu buhajów czerwonych z różnych 
krajów europejskich, jak również krów, objętych 
programem ochrony zasobów genetycznych. 



120-lecie  chowu  i  hodowli  bydła  polskiego  czerwonego 
 

Sesja   jubileuszowa 141

 
 
 

Wystawy i pokazy hodowlane jako czynnik wspomagaj ący 
realizacj ę programów doskonalenia zwierz ąt 

 
Jan Trela1, Wacław Drożdż2 

 
1Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy, Dział Genetyki i Hodowli Zwierząt, 

32-083 Balice k. Krakowa 
2Krajowy Związek Hodowców Bydła Polskiego Czerwonego w Jodłowniku 

 
 
 

Jednym z wielu czynników, mających 
istotny wpływ na realizację programów doskona-
lenia ras bydła, są wystawy i pokazy zwierząt ho-
dowlanych i użytkowych. Udział rolników-
hodowców w tych wystawach, pokazy najlep-
szych zwierząt oraz wyróżnienia i nagrody działa-
ją mobilizująco i dopingują do osiągania coraz 
lepszych wyników hodowlanych i produkcyj-
nych. W 2012 r. było ponad 20 wystaw i poka-
zów w całym kraju, dając możliwość oceny reali-
zacji programów hodowlanych i przeglądu przed-
stawionych zwierząt – będących najlepszymi 
przedstawicielami poszczególnych ras. 

Wystawy regionalne dają możliwość 
przedstawienia i oceny znaczącej populacji zwie-
rząt z terenu całego kraju, a hodowcom i rolnikom 
pozwalają na bezpośredni kontakt z konsumentem 
oraz z przedstawicielami organizacji hodowla-
nych i władz regionalnych. Ludność pozarolnicza, 
odwiedzająca wystawy bardzo licznie, nie tylko 
ma na nich bezpośredni kontakt z wystawianymi 
zwierzętami, ale również może zapoznać się 
z produktami pochodzenia zwierzęcego, takimi 
jak: mięso, wędliny, jaja i produkty mleczarskie. 
Na wystawach często są organizowane również 
wykłady, pogadanki i pokazy, które cieszą się 
dużym zainteresowaniem. Biorący udział w wy-
stawach pracownicy organizacji hodowlanych, 
pracownicy nauki i przedstawiciele służb rolnych 
swoją wiedzę i doświadczenie przekazują rolni-
kom i hodowcom. 

Zwiedzający widzą bezpośrednio (a cza-
sem poprzez dotyk) zwierzęta bardzo ładne, czy-
ste i świetnie pod względem kosmetycznym 
przygotowane do pokazu i oceny. Na tej pod-
stawie mogą sobie wyrobić pogląd, że produkty 
mleczarskie są smaczne, bezpieczne i zdrowe, 
a dzieci, których na wystawach jest coraz więcej, 

mogą poznać „prawdę”, że  mleko jest od krowy 
a nie z „Biedronki”. 

Rolników i hodowców oraz władze i or-
ganizacje samorządowe zachęcamy do zapozna-
nia się z wywiadem „Krajobraz po wystawach” 
Prezydenta Polskiej Federacji Hodowców Bydła 
i Producentów Mleka, Leszka Hądzlika, za-
mieszczony w czasopiśmie „Hodowla i Chów 
Bydła” (2012, nr 10), w którym mówi o sytuacji 
w hodowli i chowie bydła w kraju oraz w pro-
dukcji mleka. 

Bydło rasy polskiej czerwonej w swoim 
macierzystym terenie (pow. Limanowa), na 
„błoniach szczyrzyckich” w Gminie Jodłownik 
od 2005 r. ma swoją krajową Wystawę, która 
w 2013 r. miała już 7. edycję. W ostatnich wy-
stawach uczestniczyło około 45–50 rolników, 
którzy prezentowali jałówki w różnych grupach 
wiekowych (około 20 szt.) i krowy (około 60 
szt.) rasy pc, doskonalone w dwóch programach 
hodowlanych: 
− bydło objęte programem doskonalenia rasy 

przy użyciu buhajów czerwonych, pocho-
dzących z kilku krajów europejskich, 

− wydzielona populacja bydła polskiego czer-
wonego, objęta programem ochrony zaso-
bów genetycznych. 

Taki podział zwierząt na wystawie jest 
zgodny z intencjami hodowców oraz ułatwia 
pracę Komisji oceniającej zwierzęta, gdyż moż-
na wyraźniej zobaczyć różnice genetyczne i fe-
notypowe między obydwiema populacjami, do-
skonalonymi zgodnie z dwoma programami. 

Wieloletnia praca rolników-hodowców 
oraz selekcjonerów Polskiej Federacji Hodow-
ców Bydła i Producentów Mleka jest najlepiej 
widoczna na zdjęciach z wystaw, przedstawiają-
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cych bardzo ładnie zbudowane zwierzęta. Bydło 
rasy polskiej czerwonej jest prezentowane na 
Ogólnopolskiej Wystawie Zwierząt Hodowlanych, 
organizowanej w różnych miejscach w kraju, na 
Krajowej Wystawie Czerwonego Bydła Polskiego 
w Szczyrzycu oraz na różnych wystawach regio-
nalnych, m.in. w Boguchwale i Ludźmierzu. 

Ostatnia Krajowa Wystawa Bydła Pol-
skiego Czerwonego w Szczyrzycu (15–16 
czerwca 2013 r.) była organizowana wspólnie 
z Regionalnym Czempionatem Koni Rasy Hu-
culskiej, a w roku bieżącym do tej grupy zwie-
rząt dołączą owce, które jeszcze są na Podhalu. 

Opisywane wystawy i pokazy tej rasy 
nie byłyby tak świetnie zorganizowane, gdyby 
nie zaangażowanie rolników-hodowców, zrze-
szonych w Krajowym Związku Hodowców By-
dła Czerwonego Polskiego z siedzibą w Jodłow-
niku, któremu przewodzi rolnik-
hodowca Wacław Drożdż, a także w 
Małopolskim Towarzystwie Hodow-
ców Bydła, z jej prezesem Zbigniewem 
Młyńskim. 

Szczególne uznanie należy się 
Wójtowi Gminy Jodłownik, mgr Paw-
łowi Stawarzowi i jego współpracow-
nikom za pełne zaangażowanie organi-
zacyjne i finansowe w corocznej Wy-
stawie w Szczyrzycu. 

Serdeczne podziękowania za 
znaczący wkład organizacyjny i finan-
sowy kierujemy do Urzędów – Mar-

szałkowskiego, Wojewódzkiego i do Starosty 
Limanowskiego. 

Na wyrazy uznania zasługują także 
pracownicy PFHBiPM za wkład pracy w organi-
zację wystaw – bez ich udziału nie odbyłyby się. 
Znaczący wkład finansowy z Funduszu Promocji 
Mleka oraz od małych i dużych sponsorów jest 
podstawą zabezpieczenia finansowo-organiza-
cyjnego Wystawy, za co bardzo dziękujemy. 

Organizatorom wszystkich wystaw, od 
samego początku ich istnienia, serdecznie dzię-
kujemy, a hodowcom i uczestnikom życzymy 
wszystkiego najlepszego w oborze, stajni i ow-
czarni, a także w domach rodzinnych. Dużo 
zdrowia i pomyślności. 

Do miłego zobaczenia na kolejnych wy-
stawach oraz na 130-leciu „Towarzystwa” w ro-
ku 2024. 
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